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ffNIPPON
I Mwódz narodów Azji

Przed decydującą rozgrywką chmsko-japsńską
Rozw ó j w ypadków  na D alekim  

śYschorlńc wydaje się w sposób og­
rom ny wskazywać, te ostatni kon­
flik t chińsko-japoń: k i w  Chinach pół 
nocnych tym  razem może doprowa­
dzić do w o jn y  pomiędzy Tok io  a Nan 
kinem. Żadna bowiem ze stron, jak 
dotąd, reie wykazu je zbytniej sk łon­
ności do pokojowego i  kom prom iso­
wego załatw ienia incydentu, powsta­
łego w  Lukurziao,

Przecawnie. Z posunięć rządu to­
kijskiego oraz dowództwa arm ii 
k wańtuńsktej można wnioskować,: że 
N.ppon chce w ykorzystać ostatni kon 
flik t dła dalszego wzmocnienia sw ych  
w p ływ ów  w  Ctiinach j przyśpieszenia 
realizacji sw ych  koncopcyj zabor­
czych. zm ierzających do całkowitego 
opanowania p ięciu prowńncyj Chin 
północnych.

Powyższe dążenia wojskowych kół 
japo^^kich nie są nowe. Zgodnie bo­
wiem z tezą japońskich sfer m ilita r­
nych: „N ippon  —  to wódz narodów 
A r jii" , Japończycy natychm iast po 
podboju M andżurii rozpoczęli akcję, 
zm ierzającą do oderwania od icp nh li 
k i chińskiej, następujących pięciu 
p to w in cy j Chin północnych: Ilo p c i 
Czaharu, Sujanu, Szantungu i Szansi. 
W szystflfc le p row incje m ia łyby  tw o ­
rzyć jednolita jednostkę polityczna, 
z wiązaną ścksłymi w ięzam i z Maudżti 
na  ; Japocną.

Pla*. łea opracowany przez męża 
zaufania armia l-wanltnłskśej pu łków  
n ’ka Doikora m iał być zrealizowany 
jeszcze w  r. 1935. Na skutek jednak 
dość sitn^go oporu narodu chińslkic- 
go, wojskowe sfery japońskie b y ły  
zmuszone narazić zrezygnować z re­
alizacji płaaiu płk. Doihora i ogran i­
czyć się do ugruntow ania sw ych  
w p ływ ów  w  prow incjach  Ilo p c i i Cza

bar, w form ie ogłoszenia ich  autono- 
n,i pod k ierow nictw em  oddanych so 
hic Chińczyków  j w yelim inow an ia 
v p ływ ów  rządu nankińskiego.

T a k i stan rzeczy trw a ł do chw ili 
obecnej Iłuch  jednak aiityjaponski, 
k tó ry  w czerwcu r. b. doprowadził do 
pow alan ia antyjapońskiego w pro­
w inc ji Czaliar, w yraźnie wskazywał 
Japończykom , że ich w p ływ y  w C h i­
nach pó łnocnych 6ą oparte na bar­
dzo k ruchych  podstawach. To w łaś­
nie zmusiło przedstawicieli Tokio w 
Chinach północnych do przedsięwzię 
cla odpowiednich kroków' w celu za­
ham ow ania postępów aikcii antyia- 
pońskicj oraz podjęcia na nowo pró 
fcy całkow itego opanowania całych 
Chin północnych, w yrw an ia  ich z pod 
wpływrów  rządu uankinskiego ora-z 
śełsłeso połączenia z M andżurią i J a ­
ponią.

Zarówmo zTódla nankińskie jak ł 
angielskie w sposób w yraźny s tw ie r­
dzają. że incydent w  Lu/kucziao był 
św iadom ie sprowokow any przez sta­
cjonujące tam  wojska japońskie w 
celu stworzenia pretekstu dla dalsze­
go podboju Chin północnych. Tym  
v Jaśn ie  Namkin i Londyn  tłumaczą 
nieustęphwość Japończyków ' oraz 
niechęć do kompromisowego załat­
wieni i ostatniego konflik tu  W  zw!ąż 
ku z tym  prowadzone przez Jap o ń ­
czyków’ pertraktacje z lokalnym i 
wJadizaam chińslkimi z jednoczesnym 
niedopuszczeniem do łych  portrakta- 
c y j rządu nankińskiego prasa nankiń 
ska tłum aczy, jako  cłięć ze strony 
japońskiej wygran ia na czasie, k tó ry  
jest niezbędny dla otrzym ania posił­
ków z Tokio , Ko re i i M andżurii, aby 
następnie w sposób zdecydowany ł 
o tw arły  rozpocząć podbój Chin pó ł­
nocnych.

W 20-tą rocznicę
aresztowania Józefa Piłsudskiego
W A R SZA W A  (Pat). W  roku bieżą­

cym mija 2(Ma rocznica aresztowania I 
wywiezienia do twierdzy magdeburskiej 
Józefa Pitsudsk'ego. Polsk,e radio wspom 
nieniom tym z żyda pierwszego Marsza* 
ka Polski poświęca dwie audycje.

Dnia 21 lipca o godz. 16 45 odczyt

na fen temat wygłos! dyr. Piotr Górecki. 
Dnia 22 lipiec przed mikrofonem Warsza 
wy 2 zabierze gtos o godz. 23.000 p. Jan 
Witkowski, klóry w reportażu swym p, t. 
„Józef Piłsudski w Magdeburgu opowie 
o pamiętkach, jakie do ‘ej pory zostały 
po Józefie Płsudskim w twierdzy

Czy istotnie Tok io  przystąpi w 
chw li obecnej ao realizacji tezy ja ­
pońskich s .e r m ilitarnych  —  trudno 
narazłe przew idzieć Nie uiega jedalk 
wątpliwości, że p lany  osiągnięcia wo 
d ,ostwa N ippon u nad narodam i Azji 
nie dadzą się tym  razom tak łatw o 
zrealizować, jak  to sobie wyobrażały 
wojskowTe sfery japońskie. Postaw a 
bowiem rządu nankińskiego, w J  raź­
nie wskazuje, że Republika Chińska 
jest gotowa bronić swrnj niepodległo­
ści przed agresją japońską wszystld- 
m siłam i, ądnnia, które nap ływ a ją  
do N ankinu  L poszczególnych pro- 
w m cyj Chin, świadczą, że naród cidń 
ski, ma dość poniew ierki i poniżenia 
wynikającego z agresji japońskiej | 
W o jn a  z Ja p o n ią "  —  jest hasłem 

piaw  ie ca łych  Chin, budzących się do 
samodzielnego życia. W yd u je  się że 
tym  wojow niczym  nastrojm n narodu 
chińskiego coraz bardziej ulega rów ­
nież i marsz Gzang K a i Szek I  je ­
żeli na Tok io  ł Nankin  nie w yw rą  
odpowiedniego wpływu, S tan y  Z jed ­
noczone, Anglia ł  inne zainteresowa­
ne mocarstwa w celu pokojowego za 
łatw ien ia ostatniego konflik tu , to kto 
wic, czy w najbliższych dniach nie bę 
dzietny św iadkam i w o jn y  japońsfko- 
cbińskiej. Zet.

Od dziś samoloty przesiany poszukiwać
miss Earhart

HONOLULU (Pat). W ład ie  marynarki 
oświadczyły —  po 4-rokrofnym przelocie 
60 samolotów przestrzeni 2000 mil kw. —  
że poszukiwania za Amelię Earhari zo­
stanę w soootę jako beznadziejne zanfe 
chane.

SAN FRANCISCO (Pal). 42 samoloty | się paliwa

z lotniskowca „Leslngton" czynity wczo 
ra] cały dzień poszukiwania apaiaiu A- 
melll Earharf, niestety bezskutecznie 

Prawaopoaobnle w sobotę „Lezing- 
ron" będzie musia> zaniechać dalszych 
poszukwań a to z powodu wyczerpania

Dwa loty przez Atlantyk
Jeden w  12 godzin , a drugi w  16

LOnDYN (Pat). Wodnosamolot „C*- 
ledonla" wylądował o godz. 10 min. 32 
w Foynes w Irlandii po przebyciu Atłan 
tyku w 12 godz. i 7 min.

LONDYN (Pat). Wodnosamolot „Cllp 
per1' wylądował w Botwood o godz. 11 
min. 49 po 16 godz. I 24 min. lotu przez
Atlaiityk

Małżonek następczyni tronu holenderskiego 
pościł znowu w Polsce

WOLSZTYN (Pal). Korespondent Pał 
donosi: Dziś przyjechał do Polski na kil 
kugodzinny prywatny pobył ki, Bernard 
von B (esterfeld, małżonek naslępczyni 
tronu holenderskiego ks. Julianny,

Dostojny gość przejechał g-anicę poi

ską w Kopanicy i udat się pr/walnie do 
majętności Kotowo celem odwiedzeń,a 
tam p. p. Kurnatowskich. Na granicy po 
w.ta! ks:ęc!a Józef Mieizyński. Wieczorem 
ks. Bernard odjechał da swego majątku 
Rockenwaide (Wojnowo)

Nowi ludzie —  nowe nazwy miast
MOSKWA-(Pat). Na mocy postanowię 

nla prezydium w Ciku masto Sulimów na 
Kaukazie północnym przemianowano na 
Jeżowo - Czsrkiesk

W  związku i  łym zaznaczyć należy, 
że od pewnego czasu krąsą pogłoski o 
aresztowaniu przewodniczącego rady ko 
mlsarzy lud. rep. rosyjskie] Sulmowa.

fs c z  t y l k o  z a  p o d s t a w ę  l y i i i y s j i
L O N D 5 Nr (ł * t). Dzisiejsze posie­

dzenie komitetu n ieinterwencji było 
jednym  z uajkróhszpeft Obrady przed 
południowe trw a ły  40 minut, a obra­
dy popołudniowe wraz z redagowar 
niem kom unikatu niespełna godzinę.

w  o c z e f t i i f f f l ż t i n  ? ^ o r « r z e g i o  s t a t k i

Uciek me-zy z Sanunaer, w większości wypadków dzieci i kobiety czekają na zalanym słońcem wybizeżu zbawczego
okrętu, który zawiezie ich ao Francji.

Przed południem po krótk im  zagaje­
niu przez lorda P ljm o u th a , który 
przedstawił zebranym projekt angicl 
ski, zabrał głos ambasador von Bib- 
benłropp oświadczając, że rząd nie­
m iecki uważa projekt za podstawę 
do dyskusji, w  k tórej toku zgłosi sze­
reg poprawek i zmian.

Również am basador Grand? w y ra ­
ził zgodę na traktow anie projektu, ja  
ko podstaw y  do dj skusji, popierając 
propozj eje niem iecką przekazania 
projektu podkom itetowi.

Następnie dek lara c je, popierające 
projekt b ry ly jsk i złożyli ikoJejno 
przedstawiciele Norw.-gil, Po lski, Gre 
eji, Oechosłow nc.H, T u rc ji, Jugosła ­
wii. Dan ii, F in land ii, Szwecji i Ir la n ­
dii.

A M B A S A R O R  R A C Z Y Ń S K I,
oświadczając, że rząd pokk i jaknajgo
ręcej popiera w yp racow any przez W . 
B rytan ię  projekt kom prom isowy, za­
znaczył, że co  do techniki w ykonania 
proiKszjcjl w ycofan ia  ochotników. 
Po lska jnn pewne zastrzeżenia, k lóre 
przedstawi w foku dyskusji nad tą 
częścią projektu brytyjskiego.

D E K L A R A C JA  
VMB. F R  IN C U S K IE G O  

na,stąp da dopiero popołudniu, a to ze 
wwględu na to, źe aniD. Oorbin orzeki 
wra ł in strukcji swego rządu obradują 
ergo w  tej spraw ie w  godzinach ran ­
nych w Paryżu.

Deklaracja francuska w y a / u ła  
rówinież zasadnicze poparcie dla p ro ­
jektu  brytyjsk iego i gotowość uzna­
niu go zu podstawę do dyskusji, ale 
rząd francuski stwierdza, że nie w i­
d ii  ze swej strony możności pr/ysią- 
plenfa do dyskusji nad sprawą przy­
znania stronom praw  ko iub jb iiitów  
dopóki sprawa w ycofan ia ochotn i­
ków  nie będzie pozytywnie 'u łat­
w iona.

D E L E G A T  SOY) IE G K I  M U S K J  
złożył analogiczną deklarację.

Delegat pa: tugalsfci, popierając 
projekt b ry ty jsk i oświadczył \v im ie ­
niu swego rządu gotowość w'zno,\ie- 
nia w  każdej chw ili kontro li m iędzy­
narodowej, sprawowanej przez A igii- 
kow na granicy porlugalsko - hisz­
pańskiej, gdy tylko  wznowiona bę­
dzie kontro la m iędzynarodowa na 
g ran icy  francusko-hiszpańskiej, ora t 
7.!'iesiona zoslanie kcntro la wód h i­
szpańskich przez patro lowanie f la l 
na morzu.

Lo rd  P h m o u lh  za im ka jąc  oł>ra- 
d, i  stw ierdzając, że w m y il żye.zeń 
kom itetu zwoła we w iórek posiedze­
nie podkom itetu (lla wszczęcia szcze­
gółowej dyskusji nad planem pod­
kreślił że \N. B ry tan ia  uwaśa j k o - 

jekt sw ój ra  całość, z k tó re j 1 zasadni­
czo i istotne rm iany nie w ydają  się 
in o iliw e , z w yjątk iem  poprawek ni« 
dotyczących istoty projekfu. Zasadni 
czr zm iany mogłyby ra snha pociąg­
nąć jedynie upadek cniego ptanu bry 
/yjski.go.

Reasumu jąc c z y n i ł : dzisiejszego 
posiedzenia stw ierdzić należy, ż« 
chw ilow o drięki p lanow i hiyt.,jskic- 
nui n iew ątp liw ie nastąpiło odpręże­
nie. Poniew aż plan b ry ty jsk i jest i.s- 
to/nie konipromisoy. v, odrzucenie go 
nie będzie rzeerą łatw ą albowiem  
strona powodująca załamanie się pla 
110 obarczy się t;dpov ied.ialnością.

Dopiero po odbyciu srezegółowej 
dyskusji w |mdkoniHecie m ożllw* 
jest pjHinwne zw-ołanie plenarnego 
ptis!edzerła koinite/u, bądź celem u- 
dzl<*lenia YV B ry ta n ii j : ’łao inociuetw  
do wsrozeeia rokow ań z  obu w alczą­
cym i wr H isznanii stronam i, co do re­
alizowania projektu brytyjsk iego, 
bądź też cel-un stwi. rdzenia nieinożll 
v (tśei dojścia do porozumienia.
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Wojska chińskie zajęły Paoting-Fu
P E K IN ,  (Pa t). W ed le  doniesień ze 

źródeł n ieo fic ja lnych  w ojska rządu 
nankiiisk iega w kroczyły  na teryto­
rium  p row inc ji H onei 1 w  sile k ilku  
d y w U y j zajęły m. Pao liing  Su  około 
160 kim . na po łudn iow y zachód od 
Th 'iilsh iu .

W o jsk a  (e o lrzym aly  instrukcje,

100.000 żołnierzy japońskich płynie do Chin
Japonie zapowiada częściową 

mobilizację
aby narazie nie posuw ały sl< da le j w  
k ierunku północnym .

W ed le  chińskich doniesień o fi­
c ja ln ych  pięć d yw izy j japońskich  w  
sile ok. 120 łys. żołn ierzy odp łynęły 
z Ja p o n ii do Chin  północnych 1 na 
Koreę. Na okręt pow ołano pod broń 
rezerw istów  japońskich.

Wojska chińskie 
posuwają się na C'ó*noc

P esym is tyczn e  p rz e w id y w a n ia  Japonii
T O K IO , (Pa t). W ed ług  oświadczę 

n ia japońskiego m inistra spr. zagr., 
sytuacja  w Chinach północnych zao­
strzyła się w7 eiątiu o.s/afuirh dwuęh 
dni ilu /ego stopnia, że uregulowanie 
konflik tu  na drodze pokojowe.) w yda 
je sic mało prawdopodobnym

M inister zaznaczył, że Japon ia  
p jagnie przez szereg kotifereneyj, 
k !ó rc  radca ambasady japońskiej Ha- 
k.ctln przeprowadza z rządem nankiń  
skini, pows/rzyinać .szalejącą w  C h i­
nach ae!tacie au tyjanońską. Sy/uacja 
m ilita rna  jednak udarem nia fc per- 
Irak/acic. v*

W ed ług  ostain icli kom unikatów 
,i;iiKuiskici/o m inisterstwa w o lny , w  
( h lnacli północnv«‘h odbywa s it  snrą 
ezkowa m o b i l ; w o j s k  chińskich, 
przy czyni w dniu w zorajszym  już 
przyszło 30 d \w izv j skoneenroeą- 
tiyeb .na  sfreniey nrowlneLi Szan Si. 

G łńwuę h>|v chińskie posuwają się

wzdłuż linii kolejowej P ciin —Jlan- 
bou 1 Pekin—Suian,

Po w o ln y  przebieg rokowań w  Ti- 
tn/sinle naa  ostatecznym  załatw ie­
niem za/argu przypisań należy siano 
w lsku rządu nanbfńskiego, które gra 
na zwłokę, aby zakończyć koncentra 
eję w o jsk  na  północy. Nastro je przc- 
Clw Japońskie coraz w yraźn ie j w ystę­
pują wśród m łodych oficerów 2» a r­
m ii chińskie j a zwłaszewa 87 dyw iz ji, 
/ej k ió ra  odpowiedzialna Je tf za star 
cle nod L u k  i m  ziao.

Kam pan ia  przeciw japońska roz­
b ija  się również w  w ie lk ich  porlaeh. 
Burm istrz  Tsing lan  z polecenia rządu 
nankińskiego rozkazał oficerom  szta 
bowym  bvć w  » oimV o w I*  dn wystanie 
u la przeciw w o k lo m  fanońsklm  i za 
nowłcdwlał m obllizaeie 20.000 w o j­
ska. Kon ces ia -apońska w ITankou 
o^mzojia Jest prrez 3.000 żołnierzy 
chińskie l i .

RoKowaira sztabów stron wojujących
TOKIO (Pat). Agencja Domei cionosf, 

1- rokowania sztabów chińsk.ege f Jcpoń 
skDgo trwają

Gen. Hahclmoto, szef sztabu wojsk 
Japońskich w pin. Chinach odbył z dow. 
29 armii chiński?) gen. Czangczunglem 
rozmowę, podczas której zarządzi!, aby 
szrab cMńskl wykazał szczerą chęć wypeł 
nieria postanowień rozeimu z dnia f f  
b. m.

PFK1N f^ałj. Rokowania chińsko - ia- 
pońskle w Tlentstnje tocz? się w atmo­
sferze napięte). Według iródał chińskich, 
Jajortcz/cy wysunęli szereg łądań, zmir 
rza|ących do zupełnego uniezależnienia 
ęsEsatrsspa

rady polityczne) Hopei i Czaharu od Han 
kinu. W yrali Ją tu obawę, iż żądania fe 
przybiorą charakter ultimatum.

KONFERENCJE C7ANG KAI SZEKA.

NANKIN (Dat) W  dniu dzisle|szym 
rozpoczęła się konferencja szeregu chlrt 
sklch mężów stanu, najaktywniejszych po 
lityków oraz przedstawicieli świata finan 
sewego i kulturalnego pod przewodnie! 
wam marsz. Czang Kai Szcka.

Konferencja zakończy się po czterech 
posiedzeniach zamiast przewidzianych 
ośmiu.

TOKIO (Pat). Dzienniki donoszą, io  
ministerstwo wojny zawiadomiło 1000 ofi 
cerów rezerwy, aby bv!i gotow! udać się 
do swych formacy). Równocześnie mini

ster wojny skrócił kurs w szkołach wo]s 
kowych tak, aby w końcu sierpnia można 
było mianować nowych 470 podporucz­
ników.

Cafe siiofeczehstwo Japonii
Jednomyślnie domaga się pNozunia Kresu 

zatarqu w Chinach Pm.
TOKIO fPat). Opinia publiczna sto] 

|ev'nomy i Inie po stronie rządu w obec­
nym konflikcie chińsko - lapońsklm. Ta 
lednomyślność, łącząca armię z kołami il 
nansowyml, partiami politycznymi, pią­
tą I w ogóle z całym narodem jesl bez 
precedensu od czasu wojny rosylsko • 
■apońskie) w r. 1904.

Ludność Japonii, mimo ważkich decy 
zv). powziętych przez rząd ubiegłe| nie 
dzieli, zachowuje całkowity spokó) I nio 
ntepokol się rozmiarami, |akie zatarg mo 
że przybrać.

Działania wojskowo tutejsza opin>a u 
wata raczej za ekspedycja kolonialną, a 
niżeli za prawdziwa wo|nę Rząd stara 
tlę dokładnie przedstawić ludności Istotą 
położenia obecnego i przygotować Ją na 
wszelkie ewentualności.

Minister spraw wewn. wydał okólnik 
do wfads administracyjnych* polecający 
wer.w-ć ok. 2 mlUonow członków orga 
nlzaryj patriotycznych do współdziałania 
w dziedzinie obrony loinirzej, utrzyma­
nia porządku 1 roztoczenia kontroli nad 
ważniejszymi objekiami. Z podobnym e- 
pelem w stąp ił prezes związku rezerwi­

stów gen. Inuye do 3 milionów b. ło i 
nierzy. W  apelu swym żąda on „pizygo 
wanla się do obrony drugiej linii, gdyż 
zafarg w Chinach północnych musi być 
rozpatrywany z punktu widzenia przezna 
czeń narodu, niezależnie od codziennych 
tyfuacyj".

Wczoraj komunikat ministerstwa woj 
ny wydany w związku z wysianiem chiń 
sklch posiłków wojskowych obalił ostat­
nie wahania w Japońskie) opinii pubiicz 
nej, która uznaje obecnie jednomyślnie 
potrzeby „połoienla kresu kryzysowi w 
Chinach północnych".

Dziennik „Yumuri", który jeszcze wczo 
raj oodnosil straszne konsekwencje ewen 
tualnej wojny w Chinach, pisze dziś, że 
nie ma Już prawie nadziei na pokojowe 
załatwienie sprawy. „Jeśli —  dodaje pis 
mo —  armia japońska wyda bitwę wojs 
kom chińskim, nie zatrzyma s>ę ona, aż 
po zupełnym zniszczeniu chińskich wojsk. 
Wojna w tym wypadku potrwa długo. Na 
drodze pokojowej, czy też przez wojnę 
—  kończy pismo —  Japonia musi detlnl 
rywnie uregulować swe porachunki z Chi 
nami".

Japonia nie dopuści ani do pośrednictwa 
ani do interwencji stron trzecich

TOKIO (Pat). Agencja Domel zaprze 
cza pogłoskom o interwencji obcych mo 
carstw w sprawie północnych Chin.

W  kołach półurzędowych oświadcza 
ją, ie  rząd Japoński nia uzna pośrednlcl 
wa ani Interwencji trzeciej strony w ze 
targu, Hóry zostanie zlikwidowany w spo 
sób przyjazny, Jeśli tylko Chiny uszanują 
rozejm, zawarły dnia 11 bm. przez przed 
stawicie!) sztabów wojsk Japońskich I ehlń 
sklch >

Pierwsze posiedzenie sejmu śląskiego 
po wypśnięcpu Konwencji genewskiej

K A T O W IC E ,  (Pat). Dziś o godz. 
10 ramo odbyło się p len am t posiedzi 
nie sejmu śląskiego. Na posiedzeniu 
obecni b y li przedstawiciele władz z 
p wójt "  odą śląskim dr. G rażyńskim  
na czele.

O tw iera jąc posiedzenie mar*/, sej 
mu ■•'ląskicgo K aro l Grzesik wygłosił 
nn.Oenujące orzniówionie:

„Wysoki Sejmie Dzisiejsze posiedź? 
nie <ejmu śląskiego ma znaczenie hisfo 
ryczne, odbywa się bowiem |ako pierw­
sze w zmienionych warunkach prawno - 
politycznych. Wczoraj, dnia 15 lipca wy 
gasła konwencja gere-rska, co pociągnie 
za sobą gruntowną zmianę w ustawoesaw 
sfwie Śląska i wvwrze swój wpływ na psy 
chlkę pewnej części społeczeństwa w tej 
prowincji.

Zarówno społeczeństwo jak I Sejm 
śląski żegnają tę umowę międzynarodo

przystąpiono do obrad. Po  referatach 
postów prz\ jęto k ilka  pro jektów  us- 
t iw. W  końcu posiedzenia uch w a lo ­
no w drugim  i trzecim czytan iu pro 
jek t ustaw y o ję^yłku urzędowym  
włid/. i urzędów' adm in istracyjnych  
w woj. śląskim. Ustaw a przewiduje, 
Ż3 na obszarze

r s
woj. śląskiego !Q'ZS -

krem urzędowym  u tz U k k l i  władz, ea 
morządu oraiz sądów adm inistracyj- 
n U ‘h jest język po]siki, o ił.; bieg tego 
wymaga, wolno posługiwać się po- 
niocniicizo w służbie zewnętr/nt j ję­
zykiem  niem ieckim  za zezwoleniem 
w ojew ody łub odnośnych władz. Na 
tvm  marszałek zamku .* nosirdziudc

Gibraltar otprzony nitiuiiRcklini działami
LONDYN (Pet) Korespondent „Daily 

Herald" donosi z Gibraltaru, ie  posiad 
łosci brytyjskie otoczone są obecnie for 
tyńkaefaml, zbudowanymi przez rzeczo­
znawców niemieckich na terytorium hisz 
pańskim.

Korespondent zapewnia, ie  większość 
armat pochodzi z N>em!ec. Zostały one 
przywiezione przez pancernik „Deut- 
schiand" 22 łufsgo i przez pancernln „Adwą z ulgą.

Przy tej sposobności pngnę 5 >ms‘o ven 2g marca
wać pewien fałsz w pojęciu prawnym w 
stosunku konwencji genewskiej do auto 
nemii śląskiej. Konwencja genewska ja­
ko umowa międzynarodowo nie ma r,ic 
wspólnego z autonomią śląska, opartą na 
ustawie Sejmu R P. z dnia 15 lipca ł 920 
roku. Z upływem konwencji genewskiej 
autonomia śląska zostaje nienaruszona.
Zagadnienie autonomii jesl naszą sp a 
wa czysto wewnętrzną, którą będziemy za 
łatwiać zawsze zgodnie z Interesem r,aro 
dowym i państwowym".

Po przem ówieniu marszałka kló- 
r izba przy jęła hucznym i oklaskam i

Dwie baterie zostały ustawione w od 
ległości pół mili od Ałgeelras. Jedna z 
tych baterii ma działa 16-calowe, druga 
14-calowe. Tuż za baterią 16-całową znaj 
duje się Inna bateria fych dział oraz dzia 
ła przeciwlotnicze. Ponadto umieszczono 
kilka bateryj w Punta Carnerc

Forty*ikacje ciągną się od Punta Car 
nero do Tarifa. W  San Roue znajduje się 
5 mniejszych bateryj.

I

K a z a ła  s ię  s p a l ić  ż y w c e m  
z w ł o k a m i  m ę ż a

BOM BAJ (Pat). Dzienniki donoszą, iż 
w jednej ze wsi w środicowych Indiach 

' wydarzył się wypadek spalenia żywcem 
na slosie wdowy wraz ze zwłokami mę 
żh.

Kob,e!a przyLrana w żólle szały ro- 
ze-wata naszyjnik i weszła ze śpiewem

łgaEBEETBEfflggg g gasg g ^  ^  - w a t

Szp tal położniczy płonie w Warszawie
W A R SZA W A  (Pat). Dztś o godz 21.30 . cią przerzucał *lę na coraz to nowe tere 

wybuchł groźny pożar w szpitalu położni ny szpitalne. W  chwili nożaru nie było w
czym pod wezwaniem Św. 7ofii przy ul. płonącym szpitalu chorych z powodu
Karowej 2. przeprowadzonego remontu. Na wybrze-

Poiar powstał ra strychu w otic.ynle żu Kościuszkowskim zgromadziły się > cz
szpiJeia, przenosząc się szybko na. g<ow 
ny pawilon. W  ciągu kilku minut po w/ 
buchu polaru przybyły na zagrożone miej

na palący się stos, gdzie znajdowały s!«} 
zwłoki męża. Krzyk olnry został zagłu­
szony przez dźwięk cymbałów i trąb. Po 
wyqaśnięciu ognia bramin, zebrali po­
piół i rzucili go do rzeki.

Dawny zwyczaj palenia na slosie do­
browolnie lub przymusowo żywcem ko- 
biel ze zwłokami męża lęp'ony Jesł 
przez władze bryłyjskie.

CHIŃCZYCY WYJAŚNIAJĄ
LONDYN, iP a lJ .  Amb:i.uich>r Chin 

w Lundjniz Go Tnl Tai złożył na ręce 
min. Edena memoriał, wyjaśniający 
okoliczności konflłk/u chińsko-japoń  
sklcgo.

Mctnorlał len zos‘ał złożony wsir.y
słk im  sygnatariuszom paktu dzlewię 
cłu m ocarstw z wy.ją/kicin Japon ii. 
fA w ięc m iedzy innym ! Anglii, F ra n ­
ci! I Sr. Zjedn.). 

ram

P i z e s i ie o łe  g a b in e to w e  
w  C r e c h o s łn w ń f l l

PRAGA (Pat). Dziś o godz. 7 wjeczo 
rem rząd premiera Hodi-y po krótkim po 
siedzeniu rady młnstrów postanowił po 
dać się do dymisji. Decyzję (ę postano­
wiono przesłać bezzwłocznie prez. Bene 
szowl, który spędza poza Pragą urlop wy 
poczyrrKowy.

D z le itm k i ż y d o w s k ie  
l ik W t fu ln  s 'e  w  K o w n ie

KRÓLEW IEC (Pat) Oonosz- i  Kowna: 
Dwa kowieńskie dzienniki żydowskie „M o 
■nenk" I „Frlmorgen" przesłały wycho­
dzić. Powodem są trudności finansowe, 
w Jakie oba fe dzienniki popadły.

R o z p a d ł  s ie  
7. 9 0  d * ' e £ i r . i

KRÓLEW IEC (Pat). Z Kowna donoszą: 
W  okolicach Uclany na Litwie wydarzył? 
się katastrofa autobusowa, której ofiarą 
padło 28 dzieci.

Z autobusu ciężarowego, wiozącego 
około 90 dzieci oderwała się boczna prze 
groda i prawie wszystkie dzieci wypad 
ly na ziemię. W ie le  dziect połamało io 
bie ręce I nogi, reszta odniosła inne cięż 
kie obrażenia.

28 dzieci odwieziono do szpitala.

W y id s g w a fte  b o n y  
fuptfur u łfî estirc.
W A R SZA W A  (Pa?) U'ząd Długów 

Pnńsfwa komunikuje, że w dn. 16 lipca 
1937 r. wylosowane zostały do umorŁe- 
n'a bony funduszu inwestycyjnego ozna 
czone Nr. Nr. 139, 989, 2516, 1046-1,
28131, 31795, 38845.

Hitlerowcy obawiają odgrywania 
Źydcw na Niemcach w Palestynie

sce wszystkie oddziały warszawskie! stra 
iy  ogniowej ! przystąpiły niezwłocznie 
do akcji. Ogień z błyskawiczną szybkoś

BERLIN (Pat). W  kolach narodowo - 
socjalistycznych Berlina komentują ze 

ne Humy. Straż pożarna usiłuje zlokaiizo j zdziwieniem niektóre postanowienia an 
wać ogień Przyczyna pożaru narazie nie g elskieoo planu podTialu a estyny. 
jest ustaloną, prawdopodobnie ogień za j. Podkreślaj,' tu mędjzy innymi, że wed 
prószono podczas prac remontowych W  lug planu angielskiego znaczna część o

siedli niemieckich w Palestynie znalazła 
by się w obręb 1 państwa iydowsk.ego,

chwili obecnej (godz. 22.30) pożar trwa, 
ofiar w ludziach niema.

skutkiem czego Niemcy palestyńscy zdaw 
na w tym kraju osiadM, znaleźliby się w 
niebezpiecznym położeniu. Wynika z te 
go, jak oświadczają kola narodowo —  
socjalistyczne, że angielski plan podzia 
lu Palestyny wymaga bacznej uwagi ze 
strony Niem.ec.

ió m m
\ t u  viN3JSn«OZ i
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rcczn cą śm ierci 
Orlirz-D^erzera

W  cluuiu 16 Liooa m inął rcsk od 
trogicznej chw ili, gdy śmierć zalsrała 
z szeregów ludzi walczących o w ielką 
Tolskę na morz-ach świata —  Prezesa 
L ig i M orskiej j Ko lon ialnej gen. G. 
Oilicz-Dreszera.

Zgasło Jfg o  życie —  pozostał jed ­
nak trw a ły  rezu llrt jego tauatycz- 
nycb poczynań, tak w zakresie roz­
woju spraw  morskich, j..k w dziedzi 
nie uśw iadom ienia o Itonieczności 
ekspanisji w k ierunku zdobyrcia  ob­
szarów ikoloni rlnycb

Ja k o  re/ul lat Jego pracy pozosta­
ły  również liczne szereg; I.ig i M or­
sk ie j i Ko lon ia lnej które on ożyw ił 
entu/jazm eni działania, spoił wspól­
ną ideą nieuslnune j p racy  dba spraw 
morza i kohm ij.

Kom itet Uczczenia ś. p. Gen. B  
Oriiez-Dreszera przysląpd do zbiela­
nia ofiar, które pow olityby stworzyć 
trw ałe oznaki powszeehpej pamięci
0 w ielk im  pionierze spraw y m orskiej
1 kolonialne i.

Z pieniędzy zebranych na len coś 
Kom itat 1'eze.zenia przysłan i! już do 
projektu budowy grobowca na Oksy 
u u. W  tym celu ropi* inv ji % zastał 
konkurs.

Poza tym  wydana zesłanie mono- 
grpfia Generała Orliez-Drt-szrra. ufun 
dowan.e będą stypendia je*© im ienia.

Lecz z d o w o liw  iń ineW i trni R y  
terz ii Odrodzonej Pobiki —  o nle- 
N|Hzd'o,nvm fe.nalvku e.r^w ,>,nr7a ; 
kedonii. Ie brda n iewaln ltw te nnU)*r- 
d/iei trwałe, l.lóre wyrażać «;e łredą 
stalą i rienstanną pracą —  d 'a zrea- 
? io iv n  !>: a i.leebU' o’ k łe ,łe w cOO
sób ż 'w io lo w y  w a'i’-'vT — s 'iw em  W  
v ’Szvstl o eo noyłel>>ać bed/.ie lreść 

. r> ■Jego e o-

W  W A R S Z A W IE .
W A R S Z A W A  (Pat). Dziś w p ierw ­

szą roczn eę tragicznego .zgonU ś p. 
Gen Gwstawfl O rlicz Dreszera, in ­
spektora asniii, pierwszego ipsptktó ­
ra obrony powietrznej pań? w a;, pn  ze 
s,a Zar/ądti (dównego L ig i M o rs iJe j 
i Ko lon ia lnej zostało odprawione w 
kościele garn i zono w v m uroczyste na 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
Zmarłego.
Na nabożeństwo po>/.a rodziną obec- 
n byli niars/ałek lenatu A P ry  stor, 
wicem arszałek sejmu T  SchaetzeJ, 
nunister spray wojskowych gen. <!>w 
T  Kasprzycki, w icem inister J- P it 
secki, szni gabinetu Pana Prczw .lenia 
R. P. gon. Se.baJ.ly dyr. p-otoKułu dc 
plomatyeznego M. S. 2 min. Rom er, 
generaHcia, wyżsi w o Lkn w i deleąa- 
cje oficerów  garnizonu \vc r-ząwskrn- 
go. władze i ezłonkoy ,c L ig i Mordko'|
; Ko lon ialnej, przedstaw k ie  e kom-1c 
tti uezezonia śp G m . O rlic/ Dreszera, 
poczty sztandarowi L . M. i K., przy- 
ja r 'cle i znajoiii' Zm arł' ,

W  G D Y M
GDYNIA (Pat). Dziś w pierwszą ro z 

nicę tragicznej śmierci ś. p. generała Gu 
stawa Orlicz - Dreszera prezesa zarządu 

inspektora obrony po­
wietrznej państwa, odbyto się rano w 
kościele Najświętszej Panny Marii nabo 
żeńsłwo żałobne, na któ-yrr ooe cm byli 
wdowa po ś. p. generale Fi wira Dresze 
rowa, brat pik. Dreszer, delega G1SZ 
przedstawiciele miejscowych władz cywil 
nych i wojskowych : inni.

Po nabożeństwie rodzina ś o. gena 
rafa, przedstawiciele wlac!z i delegacje 
udali się autobusami na grób ś. p. oene 
rrda na Oksywiu ,gdzie zidżcne zostaty 
wieńce i kw:aty od rodziny. G ISZ U, ko 
mitetu uczczenia ś. p. generała, LMIK., o 
raz pułku ułanów bydgoskich. Następrie 
składały wieńce i wiązanki kwiatów dele 
gacje r ó ż n y c h  organizacyj oraz poszczę 
ir'ne osoby. Po skończonej uroczysloś 

ci cała mogiła ś. p. generała Orlicz-Dre 
szero przykryta była kwiatem..

P r e m i e  P  K . 0 .
Dnia 15 hpca 1937 roku odbyło się 

w Centrali P K. O w Warszawie 45-te 
z rzędu losowanie książeczek na premio­
wane wkłady oszczędnościowe Serii I-ej.

Po z! 1,000 —  otrzymają właściciele 
n a s t ę p u ją c y c h  książeczek

8 953 .32,962 38,303
12.C93 33,786 "0,651
22,081 35,329 41 823
23,476 35,467 43,337
*26,112

Książeczka premiowana Serii I-ej, wy­
losowana 15.1. b. r., a niezrealizowanai

Nr 30,599
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Po likwidacji zatargu 
wawelskiego

S u łtan  H a ro k k a  w P aryżu

ń u rjc r  W arszaw sk i", dając ró w ­
nież wyeaa  Tadości, żc sprawa /ostata 
rttkruiczowa, w ypow iada szereg uwag 
k rytycznych  pod adresem tych, „k tó  
ary w.vnicrffl zatory s\ n weksli i na idi-

rozccstatfe jednak otwartą kwestia 
z w niania c ia ł parlam entarnych  Ja k  
wiadomo, został złożony do kance­
la rii cyw łh te j Pana Prezydenta Ilzpli- 
tej wniosek, zaopatrzony w p rzew i­
dzianą ustawowo liczbą podpisów 
posiow i senatorów o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej c ia ł parlam entarnych 
dla rozważenia ssawekskiego k o n flik ­
tu

Pism a stwierdza ją. ze w wią-ku 
i  zakończeniem z.atargu sesja p a rla ­
m entarna poświęcona le j spraw ie sla- 
łrtby s-ię bezprzedmiotową.

Zd jece nasze przedstawi moment zwiedzania przez króla Karola II wraz z oto­
czeniem pawilonu rumuńskiego na Wys tawie Światowe;.

Zdjęcie nasze przedstawia rodzinę prezydenta Roosevelta. Sto,ą od lewej do 
prawe,: matka prezydenta Roosevelfa, zięć, pani Roosevelt, pi ezydent Rooseevlł

i ooaj | 'g o  synow’e.

S Z A N G H A J  ( I X ) .

Miasw Przyszłości
ł < go, kto p rz e jiw  w j raźnie plan 

S/i ngiiaru. zaintryguje zapewne je­
den szczegół U lice  rozchodzą się w 
coraz rzadszą sieć, by zgubić się w 
diogach, w o d ących  przez, k ra j, ale 
na północ od miasta, kitka k ilom et­
rów  od prostej, jakby  pod li-mę w y ­
kreślonej gran icy międzyonirodowej 
koncesji, szosy, w iodące do .śródmieś 
cia, jak naciągnięte struny zbiega ją sję 
w  jeden punkt, a dokoła tak utw o­
rzonej gw iazdy rozw ija się fragment 
p raw id łow e j sieci równjrdti p rostoką­
tów, p ięknie giętych elips. Kolonia 
zam iejska? —  Niezupełnie. To jądro 
przyszłego, wielkiego, chińskiego 
Szanghaju

W  m ajow y, pogodny ramek wy- 
S/edlem z mego ubogiego przedmieś­
cia, spośród drew nianych  bud. gdzie 
o każdej porze dnia klekocą tkackie

- j.  ’ t *
warsztaty, gdzie przez o lw p n  w ścia 
nacli niskiego poddasza w idać czyjeś 
nogi. naciskające m iarowo pedały 
liez wytchnienia cały dzień, czy to 
będzie godzina siódma rano, jak  y. 
danym  wypadku, czy jedenasta wie 
czór Przedeslawszy się przez cale 
m iaslo i przez przylegle chińskie 
przedmieście, skierow ałem  się ku 
owemu nowemu chińskiem u dziełu, 
I n ,.C.ivic C.cntcr“ .

Upraw ne pola, pszeniczne lany, 
w ic, i kie zagrody przechodzą bez 
n.stopu w św :nt m uv wzorowe, ra ­
dosne miasto, które jakby  zapomnia 
lo o istnieniu -Szanghaju w iclkieeo, 
tłocznego, skażonego przez życie. 
Szosa, którą przys/.odh m, dopada tu 
dwu *n. pi slyćh szós, a na skr/y- 
żownniu tych <lróg, jeszcze w  polu, 
jak  w ycię ty  nożem, leży p lacyk, w y ­

lany nieskazitelnym asfaltem , ponad 
k tó rym  policjant ze swej wysokiej 
p latform y zapala regulujące rzadki 
ruch Ł'w>iatła. \si-nty rozbiegają się 
w siatkę, in n e  na pola rów ny jak 
stół loreii. Chodników nie ma jts/cz.e, 
tylko  kamienne brzegi jV:y tycza ją kie 
runk tych rzek gładkości. Pośród udo 
dvch ogrodów, ndede domy, prosie, 
ładne, nowoczesne. \ n iew ielu 
punktach, równom iernie rozrzucone 
h żą publiczne gmachy, clkaz.y archi- 
hktim icznego w>k w :n l u, łączące 
przeji zyslość nowoczesnego ro/ądauo 
wania z an tjk ie in  ciężkich brązo­
w ie l i  odrzwi ! balustrad; pow iew  da­
li kiego Zachodu z d jsku d n ie  zazna 
ez-ua^tn chińskim  d-esi niem, Szorst­
k ich pla-.zcz.yzr kam ieni, w yk ład a ją ­
cych ściany, nie tknął nie tylko  ząb, 
ale jeszcze dech czasu, wszy-lko tu 
jakby  dopiero ustawione czyjąś dcli 
katną ręka. A, żc nie znać Iti chaosu, 
towar wiszącego budowie, i całość, w 
tyto stadium, w jakim  obecnie się 
znajduje jn Lg d ib y  była zakończoną, 
wiec te kamienne pałace wznoszą swo

je lekkie lin ie beztrosko, jakby ten ra j 
porządku i planowości, na/rzucony na 
zieloną szale ziemi uie z w ysiłk iem  
powstał, lecz był dany ku wytchnie- 
n.u i radości.

Zachodzę do buira, gdzie w atmos 
ferze akadem ickie j ikonlemplacji są­
czy się z grafionów' lusz na nowe 
p lany, rozpięte na rysów nicacli. Przed 
staw iam  się, i z m łodym inżynierem  
stajem y przed mapą wielkiego m ia­
sta Szanghaju. -—  , Przed dzisiędom a 
ła ty  —  tlomacz.y mi mój now y ch iń ­
ski znajom y —  powstały pierwsze 
wlad/e m iejskie, jednoczące dozór 
nad ch ińsk im i dzielnicam i miasta 
rozrzuconym i po obu stronach cudzo 
ziemskiej koncesji. Celem zjtdnncz.o- 
n j organizacji było ulepszać istnieją 
cc urządzania, lecz nie budować no­
wych. Przed 5-ma laty ow*tał plan 
dalszej .rozbudowy miasta. ldnieja.ee 
już chińskie dzielnice, zabudowane 
ciasno przedstaw iały nkp rz i łam aną 
trudność dla rcgubicji i rozwoju w 
nowoczesną cah.ść. Pow sta ł wówTczns 
projekt recesji w zupełnie świeże te­

ren, położony od m iasta w; k ierunku 
u jścia rzeki W hangpoo i zbliżony 
do nowo zbudowanego porlu. Zarząd 
miej.-Jki wyszedł z założenia, że naj- 
hpszym  wskazaniem  k ie 'an k u  dal­
szej rozbudowy będzie, jeśli sam ulo 
1 uje się w centrum  nowej, przy.s/łej 
dzieln icy i zmusi m ieszkańców ch iń ­
skiego Szanghaju do odwiedzania się 
w nowej siedzibie. P ięć  la l temu 
wzniósł się ten p ierwszy na planie 
m ały prostokącik, d a 'e to  za m ia­
stem, wśród szczerego pola —  lo m a­
gistrat. Do niego wybiegły z miasta 
te szosy proste. Dźwignęły się gm a­
chy, przewidziane przez pięcioletni 
ptan, u ie  wszystkie wszakże, bo nie 
starczyło środków-. Tu się też pobu­
dowali pracow nicy latejs/ych insty- 
tucy j".

Na pytania odpow iada mi mój roz 
m ówca: —  ..K ierow nictw o robót jest 
v;yłacznie cluńsikie. W ’, kształcenie 
inżynierow ie c l pob ierali w Chinach, 
w Angni, w- Am eryce. Środk i budowy 
są praw ie w yłączn ic własne, bo rząd 
naul.iński bardzo n ikłe wykłada m

L ik w jd ac ja  kon flik lu  \va weUkiego 
spotkała się ze szczerym pow s^ th-  
nym  odruchem zadowolenia w-śród 
społeczeństwa polskiego. Oczywiście, 
dla tych, którzy m ieli nadzieję, że 
kon flik t lew będzie zarzewiem walki 
Państw a i Kościoła, stanowcze i a nu 
P iry law u e  stw ierdzenie, żc „P a n  P re ­
zydent p rzyją ł do wiadom ości 
osw indcjcnie M etropo lity1' oraz żc 
j.ru id  uważa spraw-ę za ostatecznie 
za ła tw ioną" jest rozczarowaniem, roz 
cliwiamicm łvch  nadziei. \!o o nich 
mów ić nie będziemy.

, J rnsa warszuw.ika bądz zannesz- 
cza koTnim;Knt Pa la o likw idac ji kon 
f lik h i bez komentarzy, bądz' też w y ­
raża z tego stanu rzecz\ zadow-olenic, 
padkieśtaujc jednocześnie mement 
od 11w tik wida - ii lkonl li k I u

„P o k k a  Zb ro jna " nisze:
Li*t k*. nve‘ropotity krakowskiego, 

badacv powknnym boMem obywatela 
dla Prezydenta Rrplitel, jak rów
niei oświadczenie. iż zarówao
n.-eby fcróŁ“wskie ł wielkich mężów 
polskich, tak I trumna i. p. Marszałka 
Józefa P^rndskiego, spoezywa’ace w 
pocfzlem?»cb katedry wawelskiej —  
s indu ariom kościelnym i przybytku 
narodowel chwały ide beda przeno­
szone bez zqody Pana Piezyde.ita 
Rzpliteł —  ł. z w. zatarg wawelski osfa 
tec/rV łikwldulą.

Tofei ooinia pubticxna z tvwvm 
zadowoleniem przyłęła do wiadomo­
ści fakt, że ks. metropolita uczynił, co 
naiaiv, bv naorewlć dla doora Kośclo 
la i flzeezyposnoltłel szkody, lakie 
wzrastały z trrieir każdym w minio­
nym okresie estałnlch trzech tygodni.

„Czasą apeluje;
Rzgd stanął na sianowisKu, że spra 

wa —  |ak ołorl komunlkct —  jest osta­
tecznie załatwiona. Pragnęlibyśmy, by 
wszycy się do tego dostosowali, by 
n|e powracali do rosfrząsanla wyda­
rzeń, któte minęły, I by pużcllł w n*e- 
parnlei. wzajemne pretensje I żale. 
Sprawa winna być zamknięta dla 
wszysthsch

...Były błędy, nawet ciężkie. O tym 
wszyscy doskonrle wiemy. Jednak 
nad błędami twml należy dzisla) 
przejić ci porządku dziennego. Niech 
sprawa gdzie w grę wąhoazl kult ala 
pamięci W ielkiego Marszałka, nie 
stwarza n»wc . pozorów, że mole być 
wyzyskana przez kogokolwiek jako 
okazja do politycznych rozgrywek.

Odbędzie się jednak czy nie?

„A H C "  przypuszczą:
zdaje się nie ulegać wątpliwości, 

że specjalna sesja Izb ustawodawczych 
w sprawie wawelskiej będzie ograni­
czona do oświadczenia przedstawicie­
la rządu o załatwieniu konfliktu bądź 
też nie odbędzie się wcaie.

„Gon iec W arszaw sk i" widzi 2 mo 
żliwośei:

Jak bedzie załatwiona sprawa 
wniosku, złożonego w kancelarii cy­
wilnej, trudno przewidzieć. Są dwie 
możliwości: a<bo wycofanie wniosku 
pizer osoby, któro go podpisały, al­
bo też zwołanie serjl nadzwyczajnej 
I złożenie na niej oświadczenia, że 
podsławy do sesji nie ma, gdyż spór 
został załatwiony Jeżeli chodzi o cof­
nięcie wniosku, do tej pory nie widać 
żadnej akcji w fym kierunku. Jest 
zresztą na nią | za wcześnie..

Jedmaik jest i trźeeia możliwość. 
„Eksp res  Po ra m iv " pisze-

Ks. metropolita Sapieha oświad­
czył, że groby królewskie w katedrze 
wawelskiej bvły uważane „zawsze nie 
tylko za saneruarium kościelne, ale I za 
przybyfek narodowej chwały '-

Dla uniknięcia w przyszłości mo­
żliwości sporów. Jest rzeczą konieczną, 
aby len podwójny charakter katedry 
wawelskiej był zawarowany.

N ie w ydaje nic jednak, by sprawa 
ząw arow ania podwójnego charakteru 
katedry w aw elsk ie j w ym agała aż 
w iąźąe jch  decyzyj iz.h. Rzecz ła w 
cp ln ii społeczeństwa n igdy mic budzi­
ła wątp liwości, a list m etropolity Sa ­
piehy «łw ierd/.a, że t stanowisko

władz kuseietnye.li n ie josł inne

„Gazeta P o k k a ‘ 
w yjaśn ia:

talk tę spiawrę

W  liście doręczonym Panu Prezy­
dentowi w dn. 8 bm, ks. biskup Sa­
pieha uznał, i i  groby wawelskie są 
nie tylko sanctuarlum kościelnym, ale 
również i „przybytkiem narodowej 
chwały I że wszelkie zmiany będą 
mogły być dokonywane jedynie „po 
porozumieniu się ks. metropolity kra­
kowskiego z Panem Prezydentem 
R. P.".

Siowa te należy rozumieć jako 
uznanie grobów wawelskich za wspól­
ną własność Narodu I Kościoła I za­
pewnienie, że na przyszłość birkupl 
krakowscy nie będą samowolnie gro­
bami tymi rządzili,

la k  więc po UH-tym in c id cn c ic  ivn 
welskirm pozf»staje obecnie jedj nie 
zagadmenie dalszego losu wniosku o 
zwolamc nad 'w ycza jne j ses-j! izb 
Ilv ć  może, że dziś jeszc.ze sytuacja w 
lc j spraw-ie w yjaśn i się ostatecznie 
W ieczorna prasa warszawska notuje 
pogłoskę, że „sesja w aw elska" zosta­
nie zwołana jeszcze przed sesją śląę- 
ką. Możliwe.

Na poniedziałek 19 hm., ‘zostało 
/.wołane w Sejm ie posiedź, krakow- 
skiej grupy rogianatnej posłow 1 se­
natorów-, która pierwsza w-ystąpiła z 
in ic ja tyw ą  zwolainia nadzwyczajnej 
scffiji parlam entarnej. Tegoż dnia ob­
radować będzie klub dyskusy jny  po­
słów i sonatoiów b. uczestników- w-aK!c 
o niepodległość, k tórych podpisy wnd 
nieją pe>d złożonym Pumu Prezyden­
towi wnioskiem . Je s l bardzo prawdo 
pedobne, że ze ć.rodow-iska, które b y ­
ło in icjatorem  zwołania sesji, w y j ­
dzie również in ic ja tyw a  w yco fan ia  
szniosku.

Zdjęcia nasza przedsfavzia sułtana Maro kansk,ego opuszczającego z honorami, 
przysługującymi głowom państw, pałac prezydenta rspjbliki Lebruna, po śnia­

daniu, wydanym na cześć sułtana.

Fermenty w Str. Narotf. 
w Pezra du

Prasa poznańska donosi o fermentach 
W poznańskich kołach Stronnictwa Naro­
dowego. Na odbywających się obecnie 
zebraniach tych kół członkowie występu- 
ję ostro przec’wko za-ządowi okręgowe 
mu Stronnicowa, przy czym parokrotnie 
doszło do bardzo ostrej wymiany zdan. 
Zebrania takie odbvły się już m. in. w 
dzielnicy łazarskiej, jeiyck'ej, gorczyń- 
sklej I wdldeckiej.

Prasa miejscowa zaznacza, że bojów­
ki rozbijające te zebrania działają na 
rozkaz zwalczanego zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego, na k'ó.-»go cre 
la siol dr Wróbel

Polska Akad. Literatury
liczyć będzie  21 cz ło n kó w

i o trz y m u je  osobow ość  
p raw n ą

W  dn. 14 bm ogłoszono urzędowo 
ustaję o Polskiej Akademii Literatury, 
nadającej tej instytucji osobowość praw­
ną i podwyższającą ilość jej członków 
do 21.

Ustawa stanowi poza tym, że Polska 
Akademia Literatury dziata nadal na za­
sadach, ustalonych rozporządzeniem Ra­
dy Ministróvv z dnia 29-go września

ł 1933 r.

K ról K aro ł na w y s ia w fe  ś w ia to w e j w  P aryżu Ślub w  ro d zin ie  p rezydenta  R oosvelta
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29 lat współczesnych dziejów
Palestyny

Współczesne dzieje Paleslyiiy zapocząt 
koWaia deklaracja lorda Balfonra. wygłoszo­
na w parlamencie angielskim 2 listopada 
19J7 r. Deklaracja ta zapowiadała utworze­
nie narodowej siedziby żydowskiej w Pa le ­
stynie. Następnym etapem współczesnych 
dz ojów Palestyny było m ilitarne opadowa- 
n 'r je j przez armię angielską pod wodzą 
gen (obecnie marszałka) Ałlenhy. 9 grudnia 
1917 r. Turcy oddali Jerozolimę wojskom an 
gielskim 14 lutego 1918 r. Francja  wyraziła 
zgodę na oddanio mandatu nad Palestyną 
W ie lk ie j Brytanii, co później zostało zaapro 
Im -w ano przez I.igę Narodów. 1 lipca 1920 r 
skończył się m ililarny zarząd w Palestynie, 
a rozpoczęły się rządy pierwszego wielkiego 
komisarza Palestyny, Ilcrberla Samuela W e 
wrześniu t.goż roku rząd angielski wydał 
pierwsze rozporządzenie jmigraeyjne, okreś­
lając eyfrę imigrantów na 16,000 w ciągu 
12 mie-sięcy. W  związku z imigracją żydow­
ską rozpoczęły się w Palestynie w r. 1921 
pkiwsze slarcia pomiędzy Arabami a Ży- 
d iir i.  W  r 1922 Churchill ogkisit memoriał, 
w którym wyjaśniał, że Bclfour w swej dek­
laracji zapowiadającej utworzenie iydow 
skiej narodowej siedziby w Palestynie, mial 
na myśli nie całą Palestynę, lecz tylko część 
jej W  latach od-1923— 1926 imigracją ży­
dowska do Palestyny wykazuje bardzo zna­
czne wahania: w r. 1923 — 7421 imigrantów, 
w r. 1924 —  6Ł.856, w r. 1925 — 33.80t. w 
r 1926 — 13,081. W  sierpniu 1929 r. w całej 
Palestynie wybuchły krwawe slarcia pomie- 
dzy Żydami a Araliami na tle nieporozn- 
m eu o prawa do „Si any Płaczu". Jcdnoczcś 
nie rozpoczął się okres depresji gospodar­
czej. Arabowie coraz usilniej domagają się 
ostatecznego rozwiązania kwestii palestyń­
skiej, w  której jednak rząd angielski nie

Zamiast fc*ry śmierci
—  d o żyw o tn ie  w ię z ie n ie
Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpalry- 

wał sprawą dwóch bandytów, skazanych 
poprzedn.o w dwóch instancjach na ka­
rą śmierci i 17-krołnie karanego Wtedy- 
sława Frankiewicza i 5-krołnie karanego 
Klemensa KcWowskiego, sfórzy w trakcie 
orzeikradanja sią z łupem złodziejskim 
przez granicę polsko-gdańskę zranili n e- 
bezpjeczrfie strażnika granicznego Tom­
czaka. W  wyniku kasacji Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok i przekazał sprawą do po­
nownego rozpatrzenia poznańskiemu Są 
dowl Apelacyjnemu, który zamienił karą 
śmierci w stosunku do obu podsądnych 
na dożywotnie więzienie z utratą praw 
obywatelskich na zawsze.

S k 3 *b w y g r a ł  
p ó l  m l f a m
Główna wygrana w kwocie pół mii. 

złotych w osiatn'm ciągnieniu Pożyczki 
inwestycyjnej przypadła Skarbowi Państ­
wa. Okazuje sią. ie  posiadaczem tej obli 
gacji był kupiec w Tanowie niejaki 
Schmucki, który na kilka dni przed ciąg­
nieniem pożyczki obligację tę złożył w 
kasie tamtejszego urzędu skarbowego na 
zaspokojenie należności za zaległe po- 
di tki od nicruchcmosci. Tym samym więc 
wygrana ta przypadła Skarbowi Państwa.

14-Iefnte uczsnita 
matka

Józefa S., 14-Ietnia absolwentka 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej, została malką.

Aby sprawa nie nabrała rozgłosu, po 
ród odbył się w Stanisławowie, gdzie 
zgłoszono dziecko pod fałszywym na­
zwiskiem w tamlejszym urzędzie para­
fialnym.

Policja wykryta oszustwo i usfalifa, że 
tojcisc dziecka zajmuje wysokie stanowi­
sko w Kołomyj.

podejmuje w tym okresie (1930— 1933) osta­
tecznego rozstrzygnięcia. Im igracja żydow­
ska w latach od 1932 wykazuje stały wzrósł, 
w r 1932 —  9,553 imigrantów, w  1933 r. — 
30 327, w 19324 r. —  42,359, w 1935 r. —  
01 8a4, sv 1930 (8 miesięcy) —  21,738. W  ob­
liczu wzrastającej imigracji żydowskiej (od 
83.790 w r. 1932 do 370.483 żydowskiej lud­
ności w r. 1930) Arabowie na znak protestu 
oglcszają powszechny strajk, wybuchają roz 
ruchy antyżydowskie. W  czasie tych rozru­

chów, które trwały od 15 kwietnia do 12 
października 1936 r., zostało zabitych około 
800 Arabów, 80 Żydów- i 37 żołnierzy i po­
licjantów angielskich. Po  odwołaniu strajku 
pi zez Naczelny Komitet Arabski, Królewska 
Komisja angielska udaje się w  listopadzie 
1936 r. do Palestyny. W  wyniku tych stu 
<£ćw  komisji, zakończonych w styczniu r. b., 
ogłoszony zoslal 8 b. m. plan podziału Pa ­
lestyny na trzy części: arabską źy-dowską 
i mandatową angielską.

Sygnał ogniowy i Angl»cy w Paryżu
W  parny wieczór lipcowy dwóch londyń- 

czyków zwiedzało międzynarodową wy«la­
wy paryską. W raz z _am kn’ęoicin bram wy 
stawowych opuścili teren nadsekwański, ja ­
ko osłałni, dwaj londyńczycy. Kiedy wyszli, 
natrafił u* deszcz, który zmusił ich do szu­
kania taksówki. Ja k  na złość jednak, nie 
znaleźli żadnego dorożkarza. Nie mogąc po­
hamować swej złość-, udali się do na jb lił 
szi go sygnału a l a r m o w e g o  straży- ogniowej. 
Na miejsce alarmu zjechała kolumna straży 
pożarnej, wobec której usprawiedliwiali się

zawsze jy&go-diw i  flegmatyczni mieszkańcy 
AILionu, że wolą jednakże skromną taksów 
kę, niż 3 wozy zaopatrzone w w-ęie i pom 
py. Odpowiedź ta rozbroiła komendanta stra 
ty , który postanowi) nic dokonywać z niej 
użytku służbowego Dowiedziała się o tym 
jednakże prasa paryska, która w kilka dni 
po lym pisała o swobodzie l 1iberaliźm'e, 
jak i panuje na ulicach Paryża. Nic omiesz­
kano oczywiście przy tej oka/.ji zamieścić 
zdjęcia obu młodych i zawsze radzących so 
b‘e synów Londynu.

Puda żela7na w K ośnfefckim
Z K-oina (woj. lwowskie) donoszą 

Przeprowadzone przuz geologów poszu­
kiwania na terenie gromady Gogłów da- 
fy rewelacyjne wyniki. Próbne wiercenia 
wykazały że górne warstwy ziemi za­
wierają rudę żelazna o zawartości 48 pet

żelaza. Dalsze wiercenia poszukiwawcze 
trwają. Pozytywny wynik poszukiwań miał 
by olbrzymia znaczenie dla rozwoju go­
spodarczego całego okręgu krośnleń* 
skiego.

Zelwerowicz przeciw wytwórni filmowej
Na wokandzie warszawskiego Sądu 

Pracy znalazł się proces artysty scenicz­
nego Aleksandra Zelwerowicza przeciw­
ko wytwórni filmowej „Sfinks" o hono­
rarium za udział w niezrealizowanym til- 
mio. Wytwórnia „Sfinks" zamierzała na­
kręcić film oparty na „Ogniem i Mie­
czem i zaangażowała do roli Zagłooy 
Zelwerowicza, ustalaiąc honorarium w wy 
sokośc* 5 tys. zł. Artys.a otrzymał jedynie 
zaliczkę 500 zł zaś wytwórnia w ogóle 
do realizacji filmu nie przysłąpila. Zelwe­

rowicz wystąpił do Sądu Pracy o dopła­
cenie reszty należności, wynikającej z 
umowy. Rzecznicy wytwórni filmowej 
sprzeciwiali się rozpoznawaniu sprawy 
przez Sąd Pracy, wywodząc, iż zawarła 
z Zelwerowiczem umowa nie ma charak- 
feru umowy o pracę, a jesf to urnowe 
o dzieło Sąd Pracy pomimo to U 2 n a f  

swoją kompetencję do rozpoznania spo­
ru. Wytwórnia odwofa.a się od tego po­
stanowienia do Sądu Okręgowego.

Katastrofalny w y b ó  prochu wywołany 
orzez lekkomyślność

Duńska uczciwość
Najuczciwszy m krajem w Eulopie jest 

bezw-ątpienia Dania. Cnota rzetelności jest 
w nJin lak wysoko postawiona, iż śmiało 
rzec można o maleńkiej Da-nii, że jedynym 
regulatorem życia je j mieszkańców nie jest 
prawo ani policjant, ale sumienie.

Ostatnio na tamach „D a ily  M a il" jeden 
z turystów, który świeżo powróci! i  podró­
ży do państw akandynaw skieb, zamieszcza 
następującą ancgdolkę-

W  ubiegłym roku pewien lomdyńcz> k udał 
się do Kopenhag’ Powracając z uroczego 
miasta na pokład statku żeglugowego zgubił 
jeden banknot duński. Przypomniał sobie,

że zguba ta m iała miejsce w jiobliżu kiosku, 
gdzie nabywał różne drobiazgi. Na powrót 
było jednak już za późno, gdyż za chwilę sla 
tek odpływał w dalszy- reje.

Po  roku, zakochany w pięknej stolicy 
duńskiej, turysta znów wylądował w porcie 
kopenhaskim. Pierwsze swoje kroai skiero­
wał przed kiosk z pamiątkami i pocztówka­
mi Zdziw ił się niepomiernie, kiedy zdała 
zauważył szeleszczący na wietrze banknot. 
Na banknocie leżał drobny bilon. Po prze­
liczeniu okazało się, że przybyto do pienią­
dza i 3 i pól proc. jego wartości. B y ły  to od 
eelki zapłacone przez uczciwość duńską...

Transirańska linia kolejowa
Iran, klóry jeszcze do niedawna nie nnał 

wcale kolei, otrzymał obecnie wielką a r t e r i ę  
ko ejową w postaci linii traiisirańskiej, łą ­
czącej męrzc Kaspijskie z zatoką Perską. 
Dwo pierwsze odcinki tej lin ii —  północny, 
pomiędzy portem Ka.spij-kim, Bender Szali, 
a Szalri, długości 150 km. i południowy, z 
Saleliabadtt do portu w zatoce Perskiej, Ben­
der Szalipur, długości 250 km. —  eksjiioa- 
towa-ie są od 1935 r. Trzeci odcinek, wykoń 
'czony przed niedawny m rzasem, łączy Szabi 
ze stolicą Iranu Teheranem. Długość tego 
odcinek wynos- 30 km. Inauguracji jegn do­
kona! uroczyście sam szach. W ykonanie od- 
c.nka Szali:— Teheran było nieiada wyczy­

nem: na trasuc tej trzeba było przekopać aż. 
68 tuneli, i  których jeden pod wzgórzem 
Grduk 2,112 ni wys.J, ma długości 2,888 ni. 
Do całkowitego wykończenia linii Morze Kas 
pijskie —- Zatoka Perska brak jeszcze tylko 
odcinka centralnego, pomiędzy Teheranom i 
SiAcbabadcm, częściowo już rozpoczętego

ARTYSTA MALARZ TEATR. MfFJS.

W n k a k o j n i k
PRO JrK IY  WNr,RZ 

(mieszkania, biura, sklepy t L d.j
Wiwulskiego 6 tn. 15, teł 23-77

Na polach kolo wsi Grzybowo, pow, 
ciechanowsJc-ego. syn właściciela folwar­
ku Grzyoowo, 18-letni Jerzy Zawadzki, 
znalazł na polu łuskę od pocisku armat­
niego oraiz sporych rozmiarów skrzynkę 
t  prochem i cegiełkami dynamitu. Za­
sadzki napułnlł łuskę prochem, zaniósł 
do domu i połączył drutami z baterią ra- <

drzwi wraz z tuirynami. M.aszkanie, w 
którym Zawadzki przep-owadzał do­
świadczenia, zostało kompletnie zniszczo 
ne. Sam Zawadzki doznał poszarpania 
obu nóg, brzucha i klatki piersiowei. Ran 
nego w agonu przewieziono ao szpjiafa 
powiatowego w Ciechanowie.

W  czasie wybuchu doznało również
diowę. Nastąpił ogłuszający wybuch W  tekkich poparzeń kilka znajdujących się 
ca’ym folwarku powylaływafy szyoy oraz w sąsiednich pokoj‘ach osób.

Dobosz zazdrośnie strzeże skarbu
Z Kołomyi donoszą. Dobosz wiecznie 

żyć będzie w pamięci mieszkańców 
wierzchowiny huculskiej, a Wiecznie żywa 
wieść o przeogromnych jego skarbach 
wciąż jeszcze podnieca wyobraźnię żąd­
nych bogactw hucułów.

Na łym tle na terenie Żabia i Jasje- 
niowa górnego w sercu Huculszczyzny 
pojawiła się ostatnio uporczywa pogło­
ska, że skaroy doboszowa znajdują się 
w Senyći przywalone olbrzymią skalą, 
którą towarzysze Dobosza tam rzucili. 
Hucułów ogarnęła łormolna gorączka zło 
ia. Pod wodzą starego gazdy Iwana Gre- 
goraszczuka trwają od szeregu tygodni 
poszukiwania. Ludność kop.e |*n-ty wie­
lometrowej głębokości

Ostamio zawiadomiono policję w Ja- 
sieniowe górnym o zniknięciu 70-leinie- 
go hucuia Jurka Gąsieckiego, kłóry jesz­
cze 25 ub. m. wyruszył z domu również 
na poszukiwanie skarbu. Dalsie wiado­
mości brzmiały, że widziano Gąsieckiego 
v/ towarzystwie dwu hucułów w okol.cach 
Senyci, V/yruszyła ekspedycja pod wo­
dzą Grego-raszczuka, a dnia 2 bm. Gre- 
goraszczuk wraz z robotnikami stwierdzi-

Tragedie narzeczeńskie
P lo t k ą  z a b i ła  d w ą j t  lu d z i  —  T a ie m n lz z y  d r a m a t — W  u ś c i s k u  S m i t i c '

W  Popielach k. Borysławia rozegrał 
się straszliwy dramat awojga młodych 
ludzi.

20-Ietnia Maria Modrycks, absolwent­
ka seminarium, ostatnio nauczycielka pry 
watna, miała narzeczonego, 24-letniego 
Franciszka llkosza, i  zawodu ogrodnika. 
W  Popielicach zaczęła krążyć plotka, że 
między narzeczonymi Istnieją zbył bliskie 
stosunki. Przeczulona nauczycielka tak 
bardzo się tym przejęła, ie  postanowiła 
rozstać się z życiem. Zwierzyła się z łym 
narzeczonemu. Ilkosz nie tylko, że nie 
starał się odwieść Jej od tego szalonego 
pomysłu, ale I sam również postanowił 
popełnić samobójstwo, likosz przyszedł

n i6 ftwidus/e. Podatek ściągany z sie­
demnastu dystryktów  wielkiego, ełiiń 
skiego Szanghaju jest podstawą tych 
p iać. Osiedla cudzoziemskie nic przN 
czynią ją się do nich w niczym *.

Heszlę dnia spędzam na zwiedza­
niu gmachów. W  muzeum, na na j­
wyższej galeryjce, skąd roztacza saę 
w idok na wszystkie strony miasta, 
znajduję makietę, predstaw ła jącą w 
mśniąInrze przyszłe obhcze miasta. 
Swobodną rękę znać w rzuceniu tych 
przeslnm nyrh, urbanistycznych pers 
p ik  ty w. Pow ietrza dość będzie leżało 
na domach i ogrodach. Będą m ia ły  
czym odetchnąć szerokie aleje, zmie­
rzające ku p te oo w i. na k ló rym  wznie 
sic się pogoda, [ skw ery odświeżone 
pow ierzchnią wód, w które rozleje 
sic kanał, tnący kom pozycją na- 
wskos. Z okien muzeum można w i­
dzieć, k lóre z projektowanych gma­
chów stoją już w zielonym terenie. 
M.igiisiral biKhoietka, gimnazjum, in- 
sfytnt lotnicze. laboratorium  zdrowia 
i szpital m iejski zajęły miejsca prze­
znaczone im na rn/poslarlrj przede

mną m iniaturze. D ale j w idnieje 6por 
towy ośrodek: im ponujących rozm ia 
rów stadion z kam ienn. am fiteatrem , 
basen p ływ acki, k ry ta  hate koszyków 
k i M iędzy wykończonym i kom pleta­
m i rosną tymczasem jak daw niej zbo 
ia . To  pomieszanie jeszcze nie tkn ię­
tej wiej«l<iej p rzyrody i całkow icie  
w ykończonych m iejsk ich  fragm en­
tów przypom ina m i Gdynię.

Gdy idąc potem w  słońcu, podno­
szę wzrok podziw ia jąc raz Jeszcze w y  
pracowanie fo rm y arch itektury, za­
pytu ję si-bie: ile  też m ogły kosztować 
takie w szarym  kntmdeniu rzeźbienia, 
tmńtująće zacięcia na d rew n ianych  
głow icach belek w  antycznych, d rew  
nianweh w iązaniach pod dachem Nie 
znać tu ducha oszczędności. Nowoczes 
nyr um iar powściągnął zbytek orna­
mentu. ałe niń '/uoierlbnno niczego 
nbv osiągnąć es!elvcznv efekt. Ani 
jednej nudne j. ni ia,kici it ie s '"\ :/ r ' nie 
ufa w tych budowlach. W ięc. gd\ 
wspominam ścisłe m inim um  eg/yshm 
rii. rządzące w przedmieściu z k'.ó- 
rego w szed łem  z rana. a za którego

do narzeczonej, poderżnął je] brzytwą 
gardło, a następnie odebrał sobie życie. 

*
W  Ostrowcu (woj. kieleckiej wydarzył 

się tajemniczy dramat pary narzeczonych.
Pracownik Ubeupieczalni Społecznej 

25 letni Adam Piotrov/icz w czasie sptze 
czki ze swą narzeczoną Heleną Domagał 
ską zadał jej tizy głębokie dęcia nożem 
w klatkę piersiową, po czym sam wbił 
sobie nói w okolicę serca.

Domagalska zmarła natychmiast, Stan
zdrowia Piotrowicza jest groźny, Przyczy
na dr?matu nie jesl znana.

*
Tragiczną śmiercią zg: tęło w nurtach

to przedmieścia ubogi p :eniądz tc 
wspaniałości pobudowano, ogarniają 
mnie wątpliwości, które wyłuszczam 
towaryszącem u mi inżyn ierow i: nn
kogo liczą władze m iejskie, jako na 
przyszłych mieszkańców' now. m ia ­
sta? N iew ątp liw ie  magistrat nie za- 
tw erdzi p lanów  budow lanych, na ja 
kie może sobie pow-olić m leskaniec 
przedmieścia, chcący  tu osiąść. P o ­
ziom zapoczątkowany tutaj stwarza 
irfc'byłejaki cenzus m ajątkow y. W ik o  
uprzyw ile jow an i zapc "mi:. sobie 
wslęp do lej dzieln icy. Nie będzie ich 
chyba wiele Najzam ożniejsi Clńftczy 
cy  m ieszkała w  cudzoziemskich osied 
lach. Chińskie miasto jest bairdzo gę­
ste aJe przeciętnie bardo biedne. Czv 
koniec dźwigni, p rzy  pom ocy której 
czyja* wo1a clicc podnieść poziom 
chińskiego życia nie n.p.era się na bar 
ka rli togo, kto ma być podniesione0 

—  Te prace należy traktować jako 
inwestycje —  odnowią Ja m ó' in fo r­
m ator —  klóre powrócą wkład\. K o ­
niec 4/w i tlili ojiicra się n now y pori 
na rzeće W liangpoo. Najw ięks/e okre

Stnu koto Przemyśla dwoje młodych 
ludzi.

W  wiosce Szarzyn (pow. łańcucki) 
kąpała się w Sanie 18 letnia Elżbieta 
Peitter, która natrafiwszy na głębię za­
częta tonąć.

Na ratunek pośpieszył 19-ietni Józef 
Sorc ttein —  jej narzeczony. Tonąca chwy 
cifa go za ręce, uniemoiliwiarąc ratunek.

Sorgstein stoczył z tonącą dramatycz­
ną watkę, usiłując uwolnić się. jednak 
bezskutecznie Wkrótce oboje szimocąc 
się zniknęli pod wodą.

Pc trzech godzinach poszukiwań wy­
dobyto zwłoki topielców, splecione w 
Smiertelrwm uścisku

ty morskie nie zachodzą do takiego 
Szanghaju z powodu zbyt p łyik icgo 
dna. N ow y port, w łaśnie wykończo­
ny, będzie motorem przyszłej rozbu­
dowy. K ap ita ł chm ski interesuje sic 
jego rozwojem. Te pola, k lóre /beże 
porasta, są jitó wykupione przez ctuń 
slkie handlowe spółki

Tą  sumą drogą wracani do stare­
go Szangtiaju, a na wieczór jestem 
już znów pośród bud swego przedmie 
ścia, gdzie ikaek i warsztat klekoce 
od św itu nie do zmroku, lecz do póź­
na w  noc, gdzie stolarz, tokarz, bed­
narz, kołodziej, koszykarz, pracow ni 
eo spędzają dzień wraz 7 całą rodziną 
i nielelninri dziećmi, wnrzeżorwmi do 

j jarzma, gdzie wodowar przez e.ałv 
dień w lewa wrzątek do czajn ików  i 
mNek z poslJiym  rsżem za nl’rwłite- 
ka. sianowiąeego i dna trzecią cześć 
ceui.i i za drew ienka '-lanowiace je­
szcze ułamek tego ułam ka. Ti w</\s- 
ey zapwne nie ujrzą św iateł wieliki :-

II, że na dnie siedmiometrowej jamy 
znajdują się zwłoki Gąsiećk.ego poo zv/a 
łami gruzu.

Dobosz zazdrośnie strzeże swych siew 
bów.

Pastuch na sranie 
Opary Wiedeńskiej
Sv iul artyslycżny W iednia purusionj jesl 

Dk>zivyk>yjii deK ulem śjiiewaczrni, zapoisie- 
dzi&rij m przez dj-rekeję Opery na nowj se- 
rcwi. ZnaTigaźewano 1/nłgarskkgo paslucho, 
Jerzego Ma z ar o iv a, który okazał się śpiewa­
kiem wręcz- fenomenalnym. Mazarow byl 
zwykłym pasliidiem we wsi bldgarski^j, gdy 
zainteresowali się nim goście z Sofii, któ­
rych jiorważ swoim potężnym głosem. Za­
brano go do stolicy, gdzie zaczął uczyć się 
śp f.-wu. Olieonic przyjechał do W iednia na 
konl.ur« młodych śpiewaków i  uzyskał audy­
cje w Operze. W ysłuchali go naczelny dyrei' 
tor Kerbel 1 kapelmistrz Bruno Wra!ter. Z 
miejsca został zaangażowany. Fachowcy 
twierdzą, że glos Mazaruwa porównać s ię  

d i jedynie z głosem Carusa luli Gigśa.

Owifspy k  ół —
Po bitwie pod Paw ią do n.iewo3i hiszpań­

skiej dostał się król i władca Franej; F ra n ­
ciszek t  Zarozumiali grandowie hiszpańscy 
poslanowiP pokazać wyższość swą nad kró- 
iein francuskim i polecili, by odaawal im 
głębokie hołdy i ukłony. Nie mógł się jid- 
nak na to zgodzić dumny i pełea godności 
m-inaieha francuski. Spotykając w  czasie 
swych swobodnych spacerów szlachtę i m oi 
nvch udawał że icii nie widzi. Oburzeni 
tvm grandowie wynaleźli inną sztuczkę, aby 
zn-usSŚ króla do oddawaiTa im  honorów. 
Kazali mianowicie przebudować drzwi wio­
dące do pokoiku w lakim stopniu, że król 
przechodząc przez nie musiał sie pochylić, 
zniżyć kark i jirzvwykn.ąć do pokornych fioł 
dów. Jednak i ta akcja przeciwkrólew-.ka 
skończą la óc bezskutecznie (lin Hiszpanów. 
Fianciszck I wychodził odtąd prz"z niei.ie 
di/wh-zki, wycliclnjąc sie najiorw... grzióe. 
Icm

go miaMii. N jc oiicjm tijc ich też p" vn 
r u i  l i n d o w y .

Tu, w Ju(]nv.n wschodnim mieście 
więc i niż gd/ieim l/iej czuje się prze­
paść między ( f  m, k ló ry  posiada i ty n, 
klóry nic ma ni-c. Jeś li los nie obda­
rzył cię nic/'TU prócz, tcgich nóg i tę­
gich płuc, lo bez cerem onii roztp ./e 
sic "  twoim (ndnnjęhm  na gorłz.inj 
od "  ła 'c ic ic ln ł wózku ten, co posiada 
abyś go wió/ł. CiiińczTk "  z.upelnio 
równym  stoipniu ikorz-sla z usług 
swego najulio/s/eęo hrnia. co bifiły 
c/low ick. Ul>od/.y d io ć liy  id'- hv?o 
dużo nic wchodzą w racłum ek. me 
pr/c^.ła.niają rtelg*'.ich pęrsoftśtyw.

S k o ń c z e n ie  / p sta rw m  Sz an g h a  ji m  

i ucioc./ka d a le k o  w  po lo  b y  / a c 7ąć  
z i i i ie ln ic  od n o c 7:r!kH n o w v  p o z io m . 
. . r o w e  ż y c ie 11 iak  hrzTirt ne>ii«l<>ł:>f 
c h iń s k ie  h a s ła  (!(>n\vo<-7c^n’P " " \ i  !’1 -ra 
jc»:t lia rd / o  c ’ m- ’ 1 >i-v-iv-/"■ -i;-, prn  
d ó w  n n "vw >  '•‘ " v c ' i  >on k c a i. 3 k-i* są 
v 'v iilin  i w r a c i f f / " 1 -m
I>< K-ll
k-j [ii'/ ' izło.ść.

liicwn tpliv. m w:

M ak iu rrk .
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Niezwykle ważną rolą w naszym ży­
ciu codziennym odegrywa sztuka reli­
gijna, zwłaszcza poświęcona kultowi, ja 
kim otaczamy postać Najświętszej Marji 
Panny.

Wizerunki Jej, szczególnie słynące cu 
darni, otaczamy wie'ką czcią i miłoścą. 
Każdy obrazek czy medalik z Ma*ką Bo 
ską, wykonany artystycznie, podnosi w 
nas uczucia religijne i budzi wrażeń.a 
estetyczne

Niestety, nie zawsze się tek azieje. 
DosKonałym przykładem choćby ostatnia 
wystawa Mariologiczna w Wilnie. Na wy 
stawie tej obok przepięknych wizerun­
ków Matk, Boskiej, wykonanych przez 
artystów malarzy czy grafików, takich, 
jak Hoppen —  Widzieliśmy także ok-op 
ne bohomazy, które nie tylko, że nie 
wzbudzały w nas uczuć religijnych i esfe 
tycznych, cle nuodwrót —  niesmak.

A co można powiedzieć o tych rze 
konto religijnych oorazach, czy medali­
kach, sprzedawanych w sklepach z dewo 
cjonaliarr.i przy ul. Ostrobramskiej, lub 
straganach jarmarcznych? Są to rzeczy, 
które nie tylko, ze nic nie mają wspól­
nego ze sztuką i nie zadawalają nawet 
najprymitywniejszego smaku artystyczne 
go, ale jeżeli chodzi o kult, któremu są 
poświęcone —  są jego jaskrawym za­
przeczeniem.

Mogło by jednak być zupełnie ina­
czej, gdyby nad wykonywaniem czy to 
obrazków, czy medalików czuwała jakaś 
organ zacja z ramienia artystów mala­
rzy, czy rzeźbiarzy

Nie mielibyśmy wówczas tego zasmie 
cania rynków ohydną tandetą, wykony­
waną bez najmniejszej kontroli i przez 
najmniej do tego powołane osoby, czę­
sto mc nie majace wspólnego z religją, 
dla której wyznawców Ją fabrykują, ma­
jąc na uwadze jedynie swój własny in­
teres.

Naprzykład dewotjonalje wileńskie 
dla sklepów przy ul. Zamkowej i mekłó 
rych przy ul. Ostrobramskie modelowa 
ne są przez z.yda Nemzera. Znane są tak 
ie  historie z dewocjonaliami Częstochow 
skiml, które fabrykowali i sprzeaawali (ja 
ke hurtownicy) przeważnie Żydzi I to 
nawef me polscy, ale czescy i niemiec­
cy.

Wilno, jako miasto wybitnie religij­
ne żywiące wielki kult dla Maiki Bos­
ki* Ostrobramskiej, powinno stać się oś 
"odLiern wytwórczości dewoci ona!nej, 
wykonywanej artystycznie, pod kierun­
kiem artystów I katolików

Bo przecież Wilno, kfó^e słynęło on 
gis jako ośrodek medalierski i szfychar- 
»k,, nie mówiąc już o malarstwie religij­
nym i obecnie łradycyj tych się nie wy 
zbyło. Mamy świetnych grafików, m-sla- 
rzy, rzeźbiarzy a nawef medoliera. Meda 
liei fen ży(e w W.inie i tworzy, nieznany 
może bliżej szerszemu społeczeństwu, 
gc*yz Jesf cichy, skromny i me reklamu 

E3

jęty się. Jesf nim Antoni Pecz. M.eszka 
on sobie skromnie przy ul. Mickiewicza 
41. Pracuje naprawdę po benedyktyńsku, 
rzezD iac w stali Madonny Ostrobramskie, 
Częstochowskie, Chrysfusiki i inne na­
prawdę piękna, artystyczne j wartościo­
we rzeczy. Znane są napewro wielu je 
go plakietki z Matką boska Ostrobram­
ską i Częstochowską, portrety miniaturo 
we, odznaki wojskowe, sportowe i w. jn.

O człowieku tym niewiele kto wie, 
poza n.ektórymi przedstawicielami szfu 
ki plastycznej w Wilnie i tymi, którzy 
poznawszy się na nim, korzystają z jego 
prac artystycznych.

Foza swoją b. zajmującą pracą me­
dalierska. scz jest jeszcze niezwykle cje 
kawym człowiekiem, gdyż objechał pra 
wie cały świat. Byt w Chinach, Mand­
żurii, na Kaukazie, zna całą Syberię, Tur 
cję, Rumunię, Italię, Francję, Amerykę Po 
łudniową o podróżach i przygodach 
swych urn e ciekawie opowiadać. Urodził 
się w Nowogródczyźnie, Obecnie po tu 
łączce na obczyźnie osiadł na stałe w 
Wilr.ie i oryginalną a żmudny swą pracą 
podtrzymuje tiad/cje medalierstwa wi­
leńskiego.

Wydobywamy g0 na ,wiatł0i
1. Batorowlcz.

Jak  zostałem zmuszony do złoże­
nia hołdu królowi Kwiekowi

Zdarzają się ,eanak w życiu człowie­
ka takie sytuacje, jakich nie wykoncypo- 
w a ł b y  najtęższy blag.er Jedno z takich 
dziwnych wydarzeń przeżyłem w Warsza 
wie w dniu koronacji króla cygańskiego.

Wyjechałem właśnie w fym czasie 
na kilka dni do stolicy. Gdy razu pewne­
go sfa*em przed pawilonem przygoto­
wującej się do otwarcia ogólno-polskiej 
wystawy Organizacji Młodzieży Pracują­
cej i roimawialem z przypadkowo spot­
kaną znajomą z lal szkolnych, podszedł 
do nas elegancko ubrany mężczyzna o 
rysach zdradzających pochodzeń.a se- 
m ckie. Od pierwszego spojrzenia zwra-

Pomoc Zimowa w WMeńsczyźnie
S praw ozd an ie  W y d z ia łu  W ykonaw czego W o js w . G oyw at. K om *tetu  Z. P. B. z p ro w a d z o n e  

w  ro ku  1936-37 na te ren ie  w u je w . w il. akc ji pam ocy z im o w e j bezrobotnym
Ogrom pohzcb w zalknwie zaspokojenia 

głodu szerokich mas bezróholnyrb w obliczu 
nadchodzącej zimy, oraz niewspółmierne do 
tych potrzeb środki, jakie pozostawały w 
dsRpozyej' na ten cel, skłoni)} Rząd do zor­
ganizowania Ogólnopolskiej akcji dla zmo 
biczowania ofiarności całego społeczeństwa, 
posiadającego jakiekolwiek źródła dochodu 
na rzecz tych obywateli, którzy na skutek 
strukturalnego kryzysu gospodarczego zna­
leźli się bez środków do egzystencji ‘ moż­
liwości zabezpieczenia swych rodzin.

W  tym celu powstał pod protektora leni 
Pena Prezydenta Rzplilej ' Paina Marszal­
ka Polski —  Ogólnopolski Komitet Obywa­
telski Z fenowej Pomocy Bezrobotnym, który 
następnie powołał do życia Komitety: W o ­
jewódzkie, Miejskie, Powiało W# Gminne.

Wojewódzki Komitet Obywatelski Zimo­
wej Pomocy Bezrobotnym w V, ilnie ukon­
stytuował się w dniu 16 paździoru..va l!)i>6 r. 
pod honorowym przewodnictwem Pięna Ge­
nerała Lucjana Żeligowsk.cgo, Jednocześnie 
na tym samym zebrani ' ukonstytuował się 
Miejski Komitet Obywatelski ZPI1 w \5 dnie 
z p. Prezydentem Dr. W . Maleszewskim, ja ­
ka Przewodniczącym Komitetu na czele oraz 
vyłonionc zostały: W ydziały Wykonawcze, 
Prezydia i Komisje Rewizyjne. Następnie 
ukonstytuowały się Komitety Powiatowe, 
Miejskie a w końcu Komitety Gminne.

Na terenie woj. wileńskiego powstały za 
tem Komitety: Wojewódzki, C Komitetów 
Powiatowych, 1 Komitet Miejski 16 Korni 
telów w miastach niewydzielonycli i 111 Ko­
mitetów Gminnych. Prace związane z pro­
wadzeniem pomocy zimowej bezrobotnym 
były rozdzielone w poszczególnych komite­
tach pomiędzy sekcje, które były tworzone 
w miarę rozwijania się akcji, Dobrowolne 
świadczenia na rzecz bezrobotnych były po­
myślane w tein sposól), aby każdy obywatel 
odpowiednio do swej zamożności ztużyl o- 
f is T ę  bez większego wysiłku i uszczerbku dla

budżetu domowego na rzecz bezrobotnych.
W ten sposób stan roboczy wezwano do 

świadczeń w ziemiojiłodach, ludność mi-j- 
ską do składania ofiar w gotówce.

Komitety Lokalne współpracowały z sa- 
mnządem zawodowym 1 gospodarczym oraz 
Mjędzvzrxeszeiuo\vą Komisją Obywatelską 
rei rezentującą branże kup'crkie i przemy­
słowe

2» cały okres akcji Wojewódzki Komitet 
7PR  zebrał w gotówce sumę 382.826; w na­
turze na sumę zl. 4.1,822. Razem zt. 428,618.

V roz.biciu na poszczególne powiaty su­
ma zebrana w goówee przedstawia się na­
stępująco:
Miejski Kom Het w W iln ie  zł 2-12,830
Powiatowy Komitet w W iln ie  zl 21,736 
Pow iatowy Komitet w Braslawhi zl 10,165 
P< wiat o wy Komitet w Głębokicm zł 50,176 
Pow iatowy Kom. w Mnłodecznie zl 8,705 
Powiatowy Kom. w Oszunianie zł 10.497 
Powiatowy Kom. w Postawach zt 5.468 
Pow. Kom w Swięeianaeb zł 13,868
Powiatowy Kom w W-ilejce zł 13 346

Razc-m zl 382.826

Powyższe zestawienie obejmuje wpływ z 
dotacji Urzędu Wojewódzkiego w sumie zl 
3:1.000. przekazanej Wydziałowi Powiatowe­
mu w Gtębokiem na akcje dożywiania lud­
ności dotkniętej klęską nieurodzaju, którą 
to kwotę W ydzia ł Powiatowy oddal do dys­
pozycji Powiatowemu Komitetowi Z1’H w 
Głębokrem w formie dotacji.

Ponadto od początku akcji do jej zakon 
czcuia wpłynęło do Wojewódzkiego Kom i­
tetu od Ogólnopolskiego Komitetu Z PB  w 
formie dotacji:
gotówką /I 509,190
w naturze na sumę zt 5S.750

Razem zl 508.210

Wyisze uczelnie pod wzpledemwyznaniowyin
Wśród kilkudziesięciu interesująco 

ułożonych tablic i wykresów, jakie skła­
dają się na zawartość wydanego niedaw­
no nakładem Min W . R. i O, P. „Atlasu 
SzKolnictwa Wyższego" (Warszawa, 1937, 
skł. gł. „Nasza Księgarnia"), znajdujemy 
kilka wykresów, oświetlających w sposób 
dość nieoczekiwany —  zagadnienie siruk 
tury wyznaniowej naszej młodzieży aka­
demickiej.

Z po-ównania danych z lal 1921/22—  
1935/36 okazuie się, że w ciągu tych kil­
kunastu lat zaszły poważne zmiany w 
podziale słuchaczy szkól wyższych wed- 
fug wyznania, Udział młodzieży wyznań- 
rzymsko-katolickiego, ewangelickiego i 
prawosławnego zwiększa się, oodczas, 
gdy odsetek młodzieży wyznań rnojże- 
szowego i grecko katolickiego spada. 
Tendencje te mają charakter dość trwały, 
niektóre fylko odsetki wykazują pewne 
wahania, naptzemian wzrastając i zmniej 
szaja.c się. Greko-kaloiicy początkowo 
stanowią odsetek nieznaczny, ktory póź­
niej nieco wzrasta —  z 2 ,2% W  1923/24 
do 4 ,4%  w 1931/32, aby w ostatnich la­
tach obniżyć się ponownie, do 3 ,0%  w 
1c35;3ć Odsetek prawosławnych, który 
w r. 1921/22 wynosił lyiko 1,3%, wzra- 
stał przez cały czas, dochodząc w 1935/36 
dc 2,8%, odsetek ewengelików waha się 
w ciągu całego okresu w dranicach od 
2 ,5%  co 2,7%.

Najważniejsze 1 najbardziej chtraDe- 
rystycz ie są niewątpliwie zmiany odsetka 
słuchaczy wyznania rzymsko-katolickiego 
i  jednej, a mojżeszowego z drugiej stro­
ny. O ile udział p,erwszych systematycz­
nie wzrasta, o tyle stan posiadania wyzna 
nia mojzeszowego kurczy s ę stole 1 
coraz szybciej. Odsetek słuchaczy wyzna 
ma rzymsko-katolickiego, który w roku 
1921/22 wynosi! 69,5% przez parę lat 
następnych podnosił się nieznacznie, w 
1925/26 spadł nieco do 70,0% i na lym 
poziomie utrzymywał się aż do 1929/30

prawie bez zmiany. Od r. 1930/31 rozpo 
czyna się wzrost tego oaselka, który osta­
tnio przybiera z każdym rokiem większe 
rozmiary jeszcze w r. 1933/34 odsetek 
rzymskich katolików w.ród słuchaczy 
szkól wyższych wynosił 73,9%, a w r
1935,36 -  już 77,9%.

Znuany odsetka młodzieży wyzn. moj 
żeszowego idą w przeciwnym kierunku.
W  r. 1921/22 odsetek ten sięgał 24,6%, 
po czym n‘eco spadł i w magu kilku lat 
pozostawał na poziomie ok. 20%, w r. 
1930/31 wynosił już 18,0%, w r. 1933/34
—  17,0%, w 1934/35 —  14,8%, 1935/36
— 13,2%. Odsetek ten wciąż jeszcze jest 
wyższy niż odsetek ludności tego wyzna­
nia w stosunku do ogótu ludności Poł­

ci, nie dorównuje natomiast odsetkam,.
ludności wyznania mojżeszowego w sto­
sunku do o g ó ł u  ludności miejskiej, który 
wynpsi 27,3%. (Nie ulega wątpliwości, 
że stosunkowy udział młodzieży wyzna­
nia mojzeszowego w studiach wyższych
byłby znacznie mn.ejszy niż obecnie, 
gdyby usunięta została dysproporcja mię 
dzy ludnością miejską i wiejską w dosie- 
pie do szkoły średniej i wyższej —  dziś 
młodzież pochodząca ze wsi stanowi za­
ledwie okofo O g ó łu  słuchaczy szkól 
wyższych, podczas, gdy ludność wiejska 
stanowi prawie s/4 ogótu ludności).

Warto zaznaczyć, że w ostainich la­
tach udział mlodz.ezy wyznania mojże- 
sznwogc w studiach wyższych zmniejsza 
w liczbach bezwzględnych: liczba sfuden 
tów wyzn. mojżeszowego w r. 1921 -22 wy 
nos-ła ok. 8,1 tys., w r 1931/32 —  ok.
9 tys., w 1934/35 — 7,1 tys., w 1935/36—  
6,2 tys. —  t. j. piawie o %  mniej niż 
w 1921/22. W  ciągu lego samego o-kresu
— od 1921/22 do 1935/36 —  liczba słu­
chaczy wyznania rzymsko-katolickiego 
wzrosła z 22,8 tys, do 36,7 fys„ łzn. o 
60%, ogulna zas liczba słuchaczy szkół 
wyższych by (a w r. 1935/36 prawie 
o 3 0 %  większa niż w 1921/22.

W ari ość renianonluw lewarowych, prze­
k ą tn y c h  Obywatelskiemu honiilelowi ZPB  
wyr.ii-osta zl 21,174.

Ogólna zniein suma wpływów od po­
czątku nkeji do j*'j za,K<3iu:zenia wy nioski 

zł. 1.018.0R2.

WYDATKI:
Wartość udzielone.' pomery dorosłym wy­

niosła w tynrże okresie zł 802.424.
Wartość udzielonej pomocy dzieciom 

przez P o w ia t o w e  K o m  Roty ypR  w y n io s ła

z' 9,898.
Za pośredniclnem Wojewódzkiego K o ­

mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży zl 
173,461.

Saldo gotówkowe oraz remanent towaro­
wy przekazany został Komitetowi Fundu­
szu Pracy.

Koszty akcji na w ydalk i związane t  w y­
konaniem druków, najmem pomieszczeń 
przez Komitet Miejski w W iln ie , nabyciem 
materiałów piśmienny cli jtp> wyniosły zło
ty cL 6,202.

Ogólna suma wydatków plus saldo i war­
tość rema-iicntu towarowego wyniosła

zł. 1.018.0(12.

A K C JA  D O Ż Y W IA N IA , O P A Ł O W A
1 KOZDAWNK/TWĄ O I)/lt /A .
Zadaniom aćk# dożywiania było zaojm- 

trżenie w artykuły żywnościowe względnie 
w golową strawę ty< b beż robol ny eh i ićh ro 
chin, którzy pomocy w lej formie polrzebo- 
\ nli Sekcja dożywiania również przeprowa 
clzila akcję oi>a»o'vą i rozdawnictwa odzieży. 
Z akcji deputatów żywnościowyeh k«wy*tq- 
!o w óiiesiącad'-' grudniu, styczniu i marcu 
U. 703 bezrobotnych opal zaś otrzym ał" 
*, 04JJ JarżTodeoliiycb. Lgotom zebrano i roz­
dano bezrobotnym 2.774 sztuki odbeiy  i 
2*j9 par obuwia. Szkotom j Wojewódzkiemu 
K< ni Helowi Pomocy Dzieciom 625 sztuk o- 
dzieży i 83 pary obuwia.

VkT.JA Z A T R U D N I E N I A
W  okresie od listopada ufc. r. do maja 

rh ilość bezrobotnych skierowanych przez 
Komitety do zapracowania pomocy oraz od­
pracowanych wynosiła w województwie wi­
leńskim 46,790 osób, a ilość przepracowa

nych ro',oto dni —  193-817, Ilość odjiracowa- 
nych dniówek jirzez bez.obotny rh mi tere­
nie powiatów w tym ez.isie w y n io s ła  „golem 
16,530 dni,

artość zatem udzielonej pomocy Jiez 
lobotnym w naturze i gotówce wyniosła 
z l  802,424.

A K C J A  D O Ż Y W I A N I A  D Z I E C I .
Akcję dożywiania dzieci na terenie wo­

jewództwa p r o w a d z i ł  W ojtw  ódzki K om ili' 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży, przydziela­
jąc odpowiednie do Jiotrzeb jmwiatów kre­
dyty-

Ilość dz cci, korzystających z dożywiania 
w  poszczególnych miesiącach przedstawiata
się nasti;i)uj'ąco:

listojiad 5.01)0 dzieci
grudaioń 15.207 dzieci
styczeń 17,756 dzieci
luty 17.359 dzieci
marzec 18 418 dzieci
kwiecień 19.231 dzieci
maj 19 120 dzieci

W arlość udzielonej jromocy dzic
ten okres wyniosła zl 183.351

A K C JA  SP Ef JA L N 4 .

W  okresie sprawozdawczym koszlcm 5 
tys. zl zorganizowano gwiazdkę dla dzieci 
rodziców bezrobotny eh.

Pomocy lekarskiej dla bezrobotnych u- 
dz.clpt Zarząd Miejski m, W ilna. d!a4ego też. 
z tego tytułu Wojewódzki Komitet Obywa- 
tebki Z1*B żadnych wydatków nie po,nosił.

Wdeńskie To-.yarzv.stwo Farmaceutyczne 
ofiarowało Komitetowi 145 Imnów na uzys­
kanie w miejscowych aptekach leków, na 
sumę wartości bonu. Rony te zostały roz­
dane bezrobotnym,
’ Jeżeli chodzi o procentową rharnklerys- 

tykę wpływów z ofiar gotów kowych, to 
stwierdzić należy, że najlepiej wywiązał się 
świat pracy, który uiścił świadczenia w 99 
procentach, najgorzej przedstawiają się 
wpływy od lokali

Po złożeniu sprawozdania przewodniczą­
cy W ydziału Wykonawczego podzielił się z 
zebranymi uwagami i spostrzeżeniami z ja ­
kim ' W ydzia! W y  ku na wrze spotka? się w  

craisie swej pracy i w za.koiiczo-i.iu zazna­
czył, iż dotychczas stosowane dobrowolne 
świadczenia na pomoc 3>ozml>otnym nale­
żałoby ująć. w formą daniny przymusowej, 
w  lym tylko bowiem wypad „u  można m'eć 
gwarancję, że prclimintzwane wymiary zo­
staną w całości zrealizowanie.

cały uw agę jeao oczy, mówiące o nad­
zwyczajnym sp-yc.e ich posiadacza Prze 
prowadził nas i zapyłał w sprawie wy­
stawy. Objaśnliem, iż me byto jeszcze 
otwarcia Z podziwu godną zręcznością 
jegomość naw.ązał z nami rozmowę I 
stał Jię, prawie mimo naszej woli, to­
warzyszem naszej dalszej wędiówIU

Błyskał erudycją, s-kakal z tematu na 
tema*, wzbjazał zaciekawienie. Wytwo­
rzyła się dziwna sytuacja, nie Dyłem pew 
ny o czym bodziemy mówić i co się zdt 
rzy za chwilę. Czułem fylko, że spryciarz 
ma jakiś ukryły cer. Padła propczycja 
pójścia do kina, lecz po drodze projekt 
został zmieniony poszliśmy na stadion 
wojskowy, by obejrzeć zebranych na 
elekcji cyganów.

Na stadionie ogromny tłok, trudne 
przecisnąć s.ę, trudno marzyć o tym, by 
można zobaczyć nowuobranego króla.

Nikt nawet nie wie, gdzie on jes1 
Przypadkiem natknęliśmy się na auto cy­
gańskiego władcy, oblepione pamiątko­
wymi blaszkami. Tęgi szofer jego kró­
lewskiej mości stał pełen godności, nn 
zwracając na nikogo najmniejszej uwagi. 
Przygodny towerzysz zdecydowanym kro 
kiem podszedł do niego i n tspoJziewa 
nie dla nas oświadczył: „niech pan zt  
wiadomi króla o przybyciu delepacii z 
hołdem". Szofer zniknął, a po chwili uro 
dziwy adiu'ant zaprowadzi nas przed ob 
liczą cygańsk.ego majestatu W  królew­
skim płaszczu i koronie przyjął nas kró! 
Kwiek, przywitał się uściskiem dłoni, f 
znajomą moja najiwyczajniej ucałował w 
ręczkę. Zostaliśmy również przedstawieni 
cygańskim sena'orom.

Wydawało się, że przeżyłem jeden zr: 
snów. Sądzę, że skompromitowalibyśmy 
się okropnie, gdyby nie nasz zaqadkowy 
towarzysz. Był on w swo!m żywole, a 
wyaz jego iwerzy zdradzał nadzwyczaj­
na pewność. Jakoż rozpoczął przemowe 
skicrowaną^pod adresem nowoobranego 
y^ladcy Cyganów. Stówa płynęły jak 
wartki potok, grały tęczami barw, bryzg? 
ty swawolnie pianką humoru, a czasami 
zakradały się do serca.

 W  irr em. naszej organizacji skła­
damy Waszej Królewskiej Mości hołd i 
ten skromny upominek", —  Sięgnął do 
wewnęirznej kieszeni i wyciągnął obsad 
kę z wiecznym p órem.

Czekałem co będzie dolej. Może ten 
wariat kpi z króla Cyganów, narażając 
siebie i nas na zemstę obnażonego me- 
jesta’u?

Przemowa zakończyła się słoyrami: 
„Niech wieczne pióro będzie symbolem 
iż król Cygarów me mając własnej arrr 
potrafi zdziałać bardzo dużo stowem 
i autorytetem swcie; władzy".

Żegnani serdecznie wyszliśmy poza 
obręb stadionu.

Tak więc złożyłem hotd cygańskiemu 
wtadcy. Nigdy z pewnością nie dow:em 
się w imieniu Jakiej organizacji stawałem 
przed obliczom nowe obranego króla 
Kwjeka, n.gdy nie otrzymam bliższych 
szczegółów o osobie przygodnego ‘o 
warzysza, pochodzeń * semickiego, o in­
teligentnych i zdradzających nadzwyczaj­
ny spryt oczach, nigdy chyba nie od 
gudnę, jaki interes miał ten człowiek w 
tym, żeby się pozbyć, powiedzmy 5-zło- 
ioweco, „wiecznego oió-a"

Witold Rodziewicz.

L ik w id a c ja  K -iu  P om ocy Zimowe?
W  dniu 15 bm. w saii Śniadeckich 

USB. odbyło się plenarne zebranie likwi- 
dacyjneco Wojewódzkiego Kon.itetu Z.- 
mowej Pomocy Bezrobotnym w Wilnie.

Zebranie zagaił przewodniczący Wy- 
ddału Wykonawczego W KOZPb dyr., 
Gtazek witając wojewodę Rociańskiego 
oraz przybyłych członkow Komnelu. N a­
stępnie zebrani uczcili pamięć b. prze­
wodniczącego Wydziału Wykonawczego 
Komitetu ś. p. wicewojewody Gintowt- 
Diziewaltowskiego przez powsłame.

Na przewodniczącego zebrania został 
wybrany dziekan Strumiłło.

Po odczytaniu poizędku dz.ennego 
protokół z poprzedniego plenarnego ze­
brania Wydziału Wykonawczego W OKZ 
PB odczytał sekretarz —  inż. Gruca.

Następnie obszerne sprawozdanie 
Wydziału Wykonawczego Wojewódzkie­
go Obywat. Komit. PćB z prowadzonej 
w roku 193Ć 37 na terenie województwa 
wileńskiego akcji pomocy zimowej bez­
robotnym złożył przewodniczący Wydzia 
tu Wykonawczego dyr. Głazek sprawoz­
danie to podajemy na innym miejscu.

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
dyskusja

2 kolei dyr, M iłkow ki złożył sprawo 
zdanie Komisji Rewizyjnej Wojew. Kom. 
ZPB oraz wniosek o przyjęcie bilansu do 
zatwierdzające, wiadomości i udzieleniu 
Prezydium Wydziału Wykonawczego

W KO ZPB ebsolutotium. Zebrani przyjęh 
len wniosek oklaskam,.

Na zakończenie zabrał g:os wojewo­
da Bociański, który w słowach serdecz­
nych podziękował wszystkim za trud i 
wysiłek przy realizowaniu pomocy bez­
robotnym. Przede wszysłkim wojewoda 
podziękował prezydium Komitetu, W y­
działowi Wykonawczemu, wszystkim pra 
cownAom komitetów, pras e i radiu, p. 
ministrowi Z> ndram-Kościatkowskiemu za 
troskliwą opiekę nad głodującymi dzie­
ćmi Wileńszczymiy oraz całemu społe­
czeństwu, które tak of-ai-nie pośpieszyło 
z pomocą, dzieląc się z tymi, którzy nic 
nie mają.

Fo uchwaleniu wniosku o rozwiązaniu 
Wojewódzkiego Kom. Oby-v. ZPB w W il 
nie przewodniczący zebtania ośw edezył, 
że z dniem 15 bm. Woj. Kom. Oh. 
ZPB w W ilnie zamknąt swoją działal­
ność.

Mimo zamknięcia działalności Kom - 
lelu wszyscy, k*órzy nie wywiązah *łe 
Jeszcze z należnych świadczeń na rzecz 
Komitetu mogą to uczynić wpłacając 
przypadające sumy do Biura Wojewódz­
kiego Funduszu Ecacy.

Obywa^lom, którzy całkowicie speł­
nili swój obowiązek odnośnie świadczeń 
na pomoc zimową bezrobotnym komRety 
lokalne wydają odpowednia zaświad­
czenia.
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U r o d z a i  ma o g ó r k i  i  w iś n ie
w  p4W . b aran^ E’!^ !^

Sezon na oqć>rkl i winie jest Już pra­
wie w pełni. Rynek w Baranowiczach for 
malnie Jest zawalony lymł owocami. Sta­
rzy ludzie mówią, że oddawno już nie 
pamiętają, fak sprzyjającego roku dla

urodzaju wiśni i ogórków. Porftimo obfi­
tości fych produktów ceny trzymają się 
dosyć wysokie: kilo wiśni koszluja 40 gr, 
a kopa ogórków od 50 do 70 gr.

Nieśwież

Suszarnie i imedlarnie lnu
zw o ln ie n ie  od p o d atku  p rze m y s ło w e g o

Na skutek s'arań samorządu rolnicze­
go, Min. Skarbu zwolniło od państwo­
wego podatku przemysłowego suszarnie 
i n rę Jlam ie lnu, utrzynywtne przez go- 
pcdarstwa rotne, zarówno w formie świa 
dectwa przemysłov/ego, jak i p >da*ku od 
obrotu^ Ulga powyższa przysługuje z u- 
rzędu bez składania indywidualnych pO- 
tlll llll I IM ^ m  | T#

Ż c i n ^ c z i i d . .  u c i e k ł a  

z s lo b v tk p m
Mieszkaniec wsi Oomatkonowicze, ! 

gm. kleckiej, pow. njeświeskiego Sałata 
Dertleł zameJdowif na post, pot., że żo­
na jego w nocy, w czas:e kieay spai po 
sutej libacji —  wyniosła cenniejsze przed 
mioty z mieszkania i komory, załadowa­
ła je na wóz, a następnie wyprowadziła 
z obory dwie krowy i uciekła z całym 
dcbyłkiem w niewiadomym k !erunku.

P ija  < p e M  ciężarną 
Vbiete

Mieszkaniec m. Kłecka Zachalin M i­
chał bez uzasadnionej przyczyny, w sła­
nie opibłwa, pobił niemiłos.ornia grubą 
dębową pałą m.eszkankę wsi Pankralo- 
wicze Kirsonową Zofię, kłorj przyjecha­
ła w słanie odmiennym do akuszerki po 
poradę lękarską.

"c zjjszc nego pijaka obezwładnili żoł 
nierze KOP : oddali w ręce policji.

Kienonowa wskjtek silnego pobicia 
i przestrachu, dostała przeawczesnycn bó 
lów porodowych. Przybyły lekarz stwier­
dził ze w wy,vku pobicia moża nastąpić 
przerwanie ciążv.

Zboża 
w pow. bar»n<iw'clcim

Rolnicy i  łerenu powiatu baranowic- 
k eao twierdzą, źe tegoroczne zbiory 
zoóz ozimych wypadły średnio, a w nie­
których miejscowościach nawet i j  dobre, 
fytko na gruntach piaszczystych oziminy 
duło ucierp.ały od czerwcowych upa­
łów. Miejscowości jednak takich na te­
renie powiatu jesł nie wiele.

T ra g in n s  wyoadM
n a

16 bm. na sfacjl Wilno, poaczas pra­
cy manewrowej na bocznicy H csłj wsku­
tek najazd ■ wagonów na upór manewro­
wy Ignacy Zych —  ladący na zderzaku 
zoslał przyciśnięty do uporu doznałąc 
połamania lewego biodra ł Innych obra 
żeń ciała.

Poszkodowanego odwieziono karetką 
pogotowia do szpitala kolejowego na 
Wilczej Łapie.

a
15 bm. na stacji Kamienne pociąg  

towarowy, zabił czepiającego tię do po- 
dągu w biegu chłopca Kirpa Wacława 
Jat U ,  syna rolnika z Nowej Wsi.

*
15 bnt. Urbański Ludwik {Stefańska 

33J rzucił się pod pociąg motorowy na 
Pcrubanku ponosząc śmierć na miejscu. 
Przyczyna scmobójstwa narazie nie usta­
lona.

dań już w roku bieżącym.
Zarządzenie powyższe jest niezmier­

nie ważne dla rolnictwa zwłaszcza woj. 
północno-wschodnich, gdz.e dochod" z 
uprawy i prze.óbki lnu stanowią znaczną 
pozycję w budżecie drobnego i średnie­
go gospodarza.

Oszmlana
—  Znaczna kradzież, W  nocy z dnia 

13 na 14 bm. w Oszmianie, przy ul. te- 
ligowsk ego 32, w czasie nieobecności w 
domu właściciela Chenocha Szmuktera za 
pomocą wyjęc;a szyby w oknie złodzieje 
dostali się do szały, skąd skradli gotów­
ką zł 700, futro* męskie, ubranie i bran- 
zolełkę damską ziolą craz książeczką woj 
skową wydaną przez PKU Ogólna war­
tość skradzionych rzeczy wynosi 1,190 zł. 
Dochodzenie ustaliło, ze sprawcy kra­
dzieży pochodzą z Wilna.

—  Ule J e  awanturnika. Dnia 12 bm. 
w Mur. Oszmiance podczas bójki braci 
Ignarego i Michała Aleksiuk pobi*o ka­
stetami Franciszka Piotrowskiego, m-ca 
Mur. Oszmianki. Gdy nastąpiła interwen 
cja pesł. Baranowskiego, Aleksiuk Igna­
cy pow dił pol.cjanta na ziemię i kilka­
krotnie uderzy! go nogą w brzuch i pier­
si, a następnie chwycił za gardło. Przy 
pomocy postronnych osób Aleksiuk zo- 
słal obezwładniony i odpiowadzony na 
posł, policji, gdzie w daltirym ciągu pró­
bował awanturować się i zamierzał rzu­
cić kałamarzem na post. Baranowskiego.

—  Kradzież planów budowy drogi.
Za pomocą wyjąc.a szyby i otwarcia okna 
nieznani sprawcy wykradli plany budowy 
drogi z biura potowego budowy d. ogi 
państwowej, mieszczącego się w folw- 
Karolincwti, gin. holszańskiej. Ponadto 
skradziono koszfor/s budowy dragi, roz­
rosnę nojalki i zapiski oraz ubrania, ze­
garek i porfmone*kę z kwotą zł 30 na 
szkodę kierown:ka robót Włodzimierza 
Królko.

—  Stacja opiek) nad matką j dziec­
kiem w Wielkie] Lipie, gminy snowskiej 
zorganizowała przy udziale dzieci w wie 
ku pizedszKoln. rn wieczornicę insceniza- 
cyj ludowych. Żywa gra dzieci była ser­
decznie oklaskiwana przez publiczność 
wiejską przybyłą z okolicznych wsi I za­
ścianków. Wieczornicę dziecinną opraco 
wala i  przygotowała Nadzieja Plaksów- 
na. Dochód przeznaczono na cele doży­
wiania najbiedniejszych dzieci wiejskich.

—  „Złamane serce" i karabin. Mie­
szkanie wsi Proście, gminy horodziejskiej 
Krupko Mikołaj mszcząc się na Olimpii 
I oborównej, która porzuć.la go, o zarę­
czyła się z Kucharskim Mikołajem, za­
czaił się w życie z nabitym karabinem 
rosyjskim i oddał do przechodzących w 
tym czas.e Loborównej i Kucharskiego kil 
ka strzałów. Na szczęście wszystkie kule 
chybiły. Przybyli na wszczęty przez ucie- 
kajacych krzyk sąsiedzi obezwładnili 
Krupkę, odbierając mu karabin.

—  Odbył się w Nieświeżu walny 
zjazd delegatek Koła Gospodyń W iej­
skich przy udziale 70 członkiń KGW . 
Obrady otwarła prezeska Woyniłowiczo 
w a w obecności sta osły nieświeskiego i 
insp. wojewódzkiej Kozakiewiczowej Z 
ramienia OTO i KR uczestniczył w obra­
dach B Sobota. Sprawozdania podkreśla­
ły rozrosł I postęp gospodarczego życia 
ludności wieiskiej, Zjazd uchwalił zorga­
nizować wycieczkę dla ludności przygra­
nicznej do Częstochowy.

—  Suszarnia lnu. W e wsi Kuchczyce, 
nadgranicznej gminy kleckiej uruchomio 
no suszarnię lnu. D da budowla, zaopa- 
rzona w urządzenia w zupełność1 obsłu­

ży okoliczny teren, gdzie rolnicy w du­
żych ilościach uprawiają len.

—  Lekarstwo na niewygodnych lo­
kator. w. Na poslei. P.P. w Nieświeżu 
zgłosił sie już 5-ty z kolei w bieżącym 
sezon-e mieszk. m. N;eświeża Pukacz 
Mieczysław i zameldował, że je ,o oo- 
spodarz Szumowski Wincenty, właściciel 
domu, w czasie Jego nieobecności ro­
zebrał w białv dzień cały komin na da­
chu, chcąc zmusić w fen sposób lokato­
ra ao opuszczenia lokalu.

—  Przyłapali. Poiicia nieświeska przy 
frzymala Hudzina Aleksandra, mieszkań­
ca wsi Chodaiowicze, qm. fańskiej, kiory 
usiłował sprzedać rower, -.kradziony po­
przedniego dnia w Kłecku na szkodę Po 
manowsklego Włodzimierza.

jF .ttBuJa  r f t t  w s i

H u r j G t r  S g g W o w j i

Dwulcrfitiity w ystęp N ow skteJ w  W iln ie
Wileńscy organizatorzy piłkarscy prag 

nąc wykorzystać pobyt Pogoni lwowskiej 
na obozie letnim w Trokach p&rtrakhiją 
o rozegranie dwóch meczy towarzyskich 
z zespołem lwowskim.

Przeciwnikami lwowian będą drużyny 
Ogniska i śmigłego.

W e środę 21 bm. przewidziany jest

mecz Pogoni z Ogniskiem. W e czwartek 
22 zagrałby śmigły.

Oba mecze budzą z-ozumiałe zainte 
resowanie ze względu na to, ze Pogoń 
wystąpi w swym najlepszym składzie z 
udziałem reprezentacyjnych graczy Al­
bańskiego, Matyasa, Wasiewicza i Niech 
ciota.

W  P ie f r  *>e 5m ciły g*a n m jś t is  d»

Reprodukujemy charakterystyczne zdjęcie, tak bardzo dzisiaj aktualne w okre­
sie żniw, które już się rozpoczęły na terenie całej Rzeczypospolitej.

W  niedzielę na stadionie im. Mar­
szałka Piłsudskiego przy ul. Werkowskiei 
odbędzie się mecz piłkarski o wejście do 
Ligi między mistrzem okręgu wileńskie­
go Śmigłym i W . K. S. G.odno.

Wprawdzie Grodno nie rezprezenlu-

je wysokiej klasy, lednakowoż nie należy 
lekceważyć tego zespołu. Od wyniku 
wspomnianego meczu zalezeć bidzie 
zdobycie mistrzostwa w grupie północnej 
i dalej —  klasyfikacja grupy tinalowej 
rozgrywek o wejście do Ligi.

Z$w(tóy konne o mistrzostwo wojska
29, 30 i 31 lipca oraz 1 sierj>nia rb. od- 

i>edą »:ę w  Białymstoku Zawody Konaifc o 
mistrzostwo wojska.

Dnia 29 i 30.VII —  próba ujeżdżania ko­
nia i władanie bronią palną 1 białą w  ko­
szarach im. gen. Bema i  na folw. Kraw- 
hnay;

Dnia 3l-VlI —  próba wytrzymałości (sle- 
eiple rhase, bieg drogami t cross country)

VVszystko na przestrzeni 30 klui. na folw 
Kryw lany;

Drria l.\ I I I  godz. U  00 —  KonJńTrs lii|i- 

picTtny w koszarach im. gen. Sowińskiego 
(Zwierzyniec).

W  zawodach weźmie udział około 100 
j-eldąców oiiilty jeździeckiej kawałem arty­
lerii! i 1\ O. P

Na spływie „Zvfdw —  Wlno“
Przy pięknej pogodzie uczestnicy Ii-go 

spływu „Zutów— W iln o " rozpoczęli w dniu 
ló  b. m. 2-gl etap trasy.

Ułap lw zy zakończony został w gościn­
nym diomu pp. Adryań.skicli w Podlśpniu—  
uroczym .dworku położonym mad jeziorem 
Siraeklm. Uczestnicy spływu rekrutujący się 
z różnych środowisk i dzielnic kraju mieli 
okazję poznać w catej pełni przysłowiową 
go.śoitnność, jaka cechuje ludność WiiefiSz- 
czyzny, czy lo w dworku pod lipami, czy 
w ubogiej wieśniarzej chacie.

W  znakomitej kondycji fizycznej i przy 
bardzo dobrym samopoczuciu psychicznym 
płynie do Wiilna 79 osób na 10 kajakach, 
zachwycając się pięknem krajobrazu wileń­
skiego, a w szczególności samym szlakiem 
wedm-fli —  jeziorami i rzekami Wlleńszczyz 
ny W  dniu 18 b. m. spływ wpłynął na W i ­
kę skąd po spożyciu obiadu w miasteczku 
Michaliszlkairh popłynie do Bystrzycy, gdzie 
nad uczęstini7;ami roztoczy opiekę szczupłe

grono miejscowej inteligencji z księdzem pro 
tłuszczem tamtejszej parani na czele

W  dniu 17 bm uczestnicy dopłyną do 
Niemenczyna ,skąd po podziale na grupy 
turystyczną i regatową rozpoczną spływ dm. 
18 bm.

Pierwszych uczestników’ wv.vcign kajako­
wego na etapie Nieincnczy .— W ilno należy 
s'ę spodziewać w niedzielę oikoio gndz. 11,30 
m  przysłani Wileńskiego Towarzystwa W io ­
ślarskiego.

O godzinie 13 przypłynie do przysłani 
W il T W  grupa turystyczna, skąd całość z 
kempanią chorągwianą Związku Strzeleckie 
go oraz zespołem górali zakop ańskóch prze­
maszeruje na Bossę złożyć troki pamięci 
Purwszego Marszailka Józefa P  łsudstóego.

Po wspólnym oibiedzie oraz rozdaniu na­
gród zwycięzcom .wyścigu uczestnicy wezmą 
udział w charakterze widzów w W ieczorni­
cy Góralskiej", a w dnru 19 bm. rozjadą się.

Szytowisko w j»uksztagłrach
W  związku z mającym się odbyć w dniach 

najbliższych poświęceniem szyliowiska w 
Aukszlngiracti —  podajemy trochę cyfr do­
tyczących powstania szybowiska i szkoły 
szybowcowej i rozwoju ic.li prac.

Staraniom Zarządu Wileńskiego Okręgu 
Kolejowego I.O P P  —  M warzona zoslain jesz 
czc w  r. 1933 Szkoła Szybowcowa Kilka lat 
wytężonej pracy —  nacechowanej dużym 
z rozum te ni om dia zagadnienia obronności 
kraju, dobra wola pracowników kolejowych, 
potrafiła szkolę tę wyposażyć w niezbędne 
a jednocześnie kosztowne inwestycje.

W  ton sposób ol«>k hangaru, powstaje 
strażnica, douikii namiotow;c, gmach domu 
adiiiinisitracyjnego, w  którym znajdzie pomie 
szczoniie kierów uiolwo szkoły, kancelaria, 
kucliiiiia, slotówka i warszlaly.

Niezależjn.ie od akeji idącej w kierunku 
wyposażenia szkoły szylmwcowej w n ic jięd  
tie dla niej iinwirstycjc, prowadzi się whrści- 
wą pracę wyszkoleniową.

I  tak szkoła ta w roku uh. wykształciła 
83 pilotów kat A i B, a w roku bież. przy- 
siąpiła do dalszego szkolenia organizując 
3 turnusy szkolnie: I  szy od 2.V do 30 ,'IT 
drugi od 2.Y'łII do 30.VIII, trzeci od 2,TX do 
30.IX rb.

Oprócz turnusów szkobiyeti prowadzon1* 
sy również 3 turnusy treningowe: I-szy <xl 
12A I I  do 17.V II, drugi od 9 .V III do 
1J.V I I I  i trzeci od 13.IX  do 18 I x —  oraz 
praktyki instniklorskie.

Pierwszy turnus zgromadził 34 młodych 
„szybowników" i 3 pilotów kat odbywają 
£ ■ li prakykę Instruktorską.

Sądząc z frekwencji, należy wnioskować, 
iż stracił uczniów jak i rodziców przed u- 
mieszczenicm w* szkole szybowcowej m.jn 
a m'ejsce jego zastępuje gVI>ok.e c-iiywr ;1- 
skie zrozumienie di'a ważności tego sporlu.

Uczestnicy turnusu mają zapewi-.oną sia­
tą fachową opiekę lckarsi! ą, a odbywania 
kursów fi/obęwcowych w  lesisto-górs-kiej o- 
kolicy, w pobliżu W  Hit, czyni [irncę tę w 
szkole w Auksztngiracli, nie tylko wysoce J/O- 
żytcczną ale i dającą możność całkowitego 
zadowolenia i dobrego wypoezynku,

Należy liadmienuć ’ż w.’\\spcrJuniiuiia Szko 
ta Szybowcowa W il. Okr. Kolej. L O P P  jest 
obecnie 'jedyna szkolą lego rodzaju na W3- 
kńszczyźnic.

W  przededniu zapowiedzianej uroczysloś 
ci poświęcenia —  życzyć jej należy dalszego, 
w.sjianiałego rozwoju.

Mignon G. Gberhart |
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—  Łżesz pun, jinnie TeuBer —  rzekł sierżnnl —  
ł.ż.esz, juk nujędy. Ciuduć mi prtiwdę, bo...

—  J a  mówię prawili;, panie sier/ancicl —  kr/y- 
ktttjl feulKT. —  Pr/.ysiętim;, że lo byl nuirzyn.

—  To  niby w drodze ze szpitala do zakładu po­
grzebowego kłoś zabrał murzyna, a podrzucił Mela- 
dyego? S łu d ia j pan, panie Tetdier. /  zakładu przy­
jechali dw aj ludzie...

U rw ał reuber skinal glow.j i jego kościsla, spo­
cona ręka sięgnęła nerwowo do piersi.

—  ...i obaj ct ludzie przysięgają., że nigdzie s;ę 
po drodze nie zatrzym ywali, że ze s/pilala pojechali 
prosto do zakbtdn Co pan na lo powiesz?

—  Ni... nie wiem —  w y jąka j posługacz, wodząc 
krótkowzrocznym i oczami po całym  pokoju i wle­
p iając je wkoiicu w’ dywan u swoich stop. Muszę 
powiedzieć, że wyglądał na winowajcę. Nagle coś się 
w triini zagotowało. —  Zwiozłem murzyna do sali 
am bulansowej —  rzeki slanowczo.. —  Ńil t mi lego 
nic zaprzeczy. I oni go zabrali.

—  M y chcem y łydko prawdy- —  rzekł łagodniej 
sierżant. —  No,.przyznaj się pan, żeś zamienił ciata 
i powiedz, pocoś to zrobił.

—  Mówię panu siei żanloyy i. że nic nie y\iem
D r Kunce, który poruszył się parę raz z iryla- 

cją na syyoim fotelu, pochylił się ku Teub''royvi.
—  Pan ic Teub r, pan ly lkó mogłeś zamienić te 

ciuła. Pan Bóg yvie poco, ale ly lko pan to zrobiłeś.
Ale Tcuber, choć m iękki głos doklora przejął go 

najwyrtiziiiej je lc z e  yydęks/.ym słnudręm, polrząsnął 
uparcie głoyyą.

Proknra lo r chrząknął i w M c ił się do Teuliera, 
k ló ry  aż podskoe.ył:

—  W lec yyaszym zadaniem było I  wieźć ciało le­
go murzynft do sulcren i przekazać ludziom z zakła­
du j>ogrz.el)Oyy ego? Czy tak?

—  Tak.
—  Ile czasu upłynęło, nim oni p rzy jicb a li?
—  iżokładnie nie powdem. Daliśm y im  znać od­

raził. Peyvnie przyjechali w jakie dziesięć m inut po- 
Im jak  zwiozłem ciato. Ale nie jestem peyynj, bo nic 
miałem przlj. solce zegarka.

—  Kiedyście usłyszeli o żabójshyie?
—  Zaraz, jak  tylko  zabrali ciało. W laśuic szed­

łem do syyego pokoju w  sutcrcnaib. Inn i posługacze 
już o tym yyiedzteli, a na górze pielęgniarki latały 
jak  oszalałe. N ikt nie yyiedział, co się w łaściw ie siało. 
Ty le  lylko, ze dr Ila rr ig an  um arł i że pan dr Kunce 
kazał telefonistce zadzwonić na policię. W ięccśm y 
się dom yślili, że go ktoś zamordował.

—  Gzy, po odijśetu ludzi z ciałem, zamknęliście 
na klucz <lrz.yvi z sali ambulansowej na u licę?

—  Zamknąłem.
—  Nic spotkaliście nikogo yy sulercm uh —  na 

korytarzu —  w sa'i ambulansowej...?
—  Ani żyyyyj duszy —  odparł tonem żalu 

Tcuber.
By łam  pcyy iia. że nut lo było nie na ręl ę.
—  Nie słyszeliście niczego podejrzanego
—  Nie.
—  A może się kłoś yy yslizgnął diyyy iami, y\ ledy, 

kied., śeie nie p a lt/> li?
—  Napeyyno nie.
—  Gzy zaraz po przybyciu tułaj  przeszukał pan 

szpital i obstawił w y jśc ia ? —  -wrócił się proknralor 
do siciżauta Gamba.

—  N a lyU in u ad . Byliśm y na miejscu najwyżej 
yv siedem minut po telefonie. Może nawet w pięć.

—  Paśli zatek fonowala po d-ra Kunco'a o dwu­
nastej trzydzieści d w a2 —  zapytał znóyy prokurator, 
wykręcając się szybko w m oją stronę.

—  Tak  zeznała telefonistka.
—  A pani co o tern móyyi?
—  Góż ja mogę móyyić —  odparłam wyniosłe.—  

Ban prokurator rozumie, że w takiej chyvih nie pa­
trzyłam na z.cgarek.

—  A pan —  do d-ra l\imcc'a —  Juk prędko 
znalazł się pan na górze i zatelefonował po policję?

  Od chw ili, gdy mnie zaalarmowano przez
telefon do obwili gdy znalazłem się na drugim 
piętrze, up łynęły może trzy m inuty . Obejrzałem szyb­
ko ciato i poleciłem telefonistce dac znać policji i za- 
alm rtoyyać członkóyy zarządu szjńlalnego.

—  Do nas zadzyyonili ze szpilala o dyvunaslej 
e/.lerdzieśei, jeżeli o lo panu prokmatoroyyi idzie —  
rzekł sierżant ponuro, lecz z szacunkiem.

—  Tymczasem yyyścio yyydali na dole ciało mu­
rzyna liui/iom z. zakładu pogrzebowego?

—  Chyba —  odrzekł z. yvahnniem Tcuber, jakby 
niepewny, co poyyinien powiedzieć.

—  A więc policja była na miejscu o dyyunastei 
c/lerd/ieści pięć. Oyys/.em, prędko, ale —  tu proku- 
ralor rozparł się yv fotelu i zaciągnął szybko dymem 
z cygara —  a U szkoda, że nie prędzej. Ludzie z za­
kładu pogr/cbow ego m id i czas od jechać a morderca 
dra ftarrignna —  zemkuać. Jasna rzecz, że to n.c by? 
P io ir  Molady.

(1). c. 11.).
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M n i e m y  f i s i  i e ź d z i f l
Strajk autobusowy zost i ł  zlikwidowany
Trwający od blisko inic.siącn 

strajk w Towarzystwie kumunikacyj 
miejskich rosta? wreszcie zliknido- 
v  itny.

Wczoraj ponownie zwołana zosla 
ta konferencja w Urzędzie Wojewń- 
d kim z udziałem p rz jby l^ i do W il 
na rejireczntaula Saurera p- Baume- 
ra» dyrektorów miejscowego „Tom- 

pp. Kreissa i Jankowskiego, 
nkręgon ego inspek/ora pracy, wice- 
śshirnsłjt (^rcmihowskiego oraz dele­
gacji strajkujących. Obradom prze­
wodniczył p. o. wicewojewody nacz. 
wydr. snoleezno-jwłlityeznego p. Ja ­
siński.

Strajku jącyn i jeszcze raz przedło­
żono warunki, na jakie zgadra się Sa 
ui er, zaproponowane już onegdaj 
wieczorem, a mianowicie podwyższe­
nie obecn. zarobków o 15 złotych 
i wypłacenie odszkodowania za czas 
strajku w wysokości 75 proc, Dele­
gacja strajkujących dała się prze­
konać i zgodziła się na 15 żłottych 
podwyżki. Porozumienie nastąpiło 
o godz. 4 popoł. Niewątpliwie jest 
ono zwycięstwem robotników w za­
targu. Natychmiast spisano nową u- 
mowę zbiorową, a już o godz. 6 w. 
ukazały się na mieście pierwsze wo­
zy. Przechodnie Mniti ■ ie na aulnbu-

k R O N I K A
Dziś ftleksego i Wesiyny 
Jutro Szymona z Lldn'cy

Wschód sionca — g. 3 m 04 
Zachód słońca — g 7 m 44

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia ł6.VfI, 1937 r.

Ciśnienie 758
Temperatura średnia -f- 16
Temperatura najwyższa -f- 19
Temperatura najniższa -f- 13
Ooad 2,3
W '6 tr DÓtn. zachodn
Tendencia —  bez zmian
Uwćgi: rano pochmurno, wieczorem 

pogodnie, przelotne ulewy

C R Z IU t n y  WA.N Y 1*RZJ B IE G  POGODY 
<lo wieczora duła 17 lipca 1937 r.t

Naogół doić pogodnie. W  oiągu dnia 
przejściowy wzrost zachmurzenia i skłon­
ni ść do burz.

Bardzo ciepło. Po przejściu burz r.lcco 
eh'- dniej.

Stalte w ia t r y  z a c h o d n ie  i p ó łn o c n o - z a  

c h o d n ic .

^ I L E l S K A

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:
Nałęcza — Jagiellońska 1; S-ów Augu­

stowskiego — Kijowska 2; Romeckiego i 2c- 
lańca —  W ileńska 8; Frum kinów —  Nie­
miecka 23; Rostkowskiego —  Kai wary jaka 
31.

Ponadto stale dyżurują następujące aj) 
teki: Paka —  Antokolska 42; Szamyra — 
I  egionów 10 i Zajączkowskiego —  W iio l 
dowa 22.

h O T E l

ST. GEOPSSS"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poko.ech

»

MIEJSKA
— Odcinek asfaltu na ul. Zakrełowej.

Magistrat zamierza w na jblższym czasie wy 
aslałtować odcinek jezdni na ul. Zakreto- 
wvj koto zakładów anatomii USB. Jedmoczc- 
r. c ma być przeprowadzona regulacja części 
uiicy Zakrełowej.

— Posiedzenie Komitetu Rozbudowy W  
początkach przyszłego tygodnia odbędzie eię 
posiedzenie Komitetu R o zł indowe m W ilna  
Na posieilzemini tjm  b d ą  rozpatrywane po­
dania ubiegających się o pożyczki na rumon 
ty domów oraz na przyłączciue posesyj do 
see i wodocia.gowo-kanalizncyjuej. Komitet 
rozporządza niedużym kredytem,

—  Egzekucja podatku wojskowego. Sek- 
wcstiratorzy z ramienia władz skarbowych 
ścągają już obecnie zaległości z tytułu podał 
ku wojskowego przy czym doliczane są ka­
ry za zwlokę oraz koszla przymusów ej eg­
zekucji.

KÓ2NE
— Likwidacja dwóch klasztorów prawo­

sławnych. Mają ulec \t W iln ie  likw idacji 
dwa żeńskie klasztory prawosławne: Berez- 
w ’ecki i Maryjski. •

Klasztory te powstały w W iln ie  za cza­
sów kr ora wiewa po stłumieniu powstania w 
roku 1863.

NOWOGRÓDZKA
—  Zawciiy bokserskie. W  niedzielę dnia 

18 hm. odbędą fcię na boisku sportowym (na 
wypadek deszczu w sali straży ogniowej) 
pi j)isy przyjezdnych bokserów na czole z po 
polarnym Zbyszkiem II I.

—  Skutki niepłacenia długu. Nie tylko w 
.Ba łtach  licytirą się ruchomości i nierucho­
mości, na wsi równeż smutne są skutki me 
płacenia długów, jakkolwiek rolnik ma dziś 
w ększe względy i możliwości wywiązania 
się ze swych zobowiązań.

Aleksander Kurian ze wsi Sicciewin, gm. 
kuszelewskicj ,pow. nowogródzkiego, właś­
ciciel 8 ha i budynków gospodarskich po 
życzył w r. 1928—30 za pośrednictwem KKO  
w Nowogródku 2500 zł. i długu lego nie spla 
tał, w rezultacie czego należność z procon-

Ws1 darzenia dnia ubirgłggo
P io ru n  s to p ił  p io ru n o ch ro n  —  D w a  z a m ach y  sa m o b ó jc z e  —  

C odz ienna ru b ry k a  w y p a d k ó w
gminy niemeńczyńskiej, w bramie domu 
Nr. 32 przy ulicy Zapalnej wszczął flirt 
z młodą Żydówkę. Jaki byf przebieg flir 
fu oczywiście (rudno zrekonstruować, wia 
domo natomiast, ie  Zapaśnik wręczył „da 

"  a conło 8 zł. i że tamta poa jakimś

Onegdaj kolo godziny 7 wieczo-em 
w czasie krótkotrwałej burzy, połączonej 
z wyładowaniami atmosferycznymi, kfó- 
ra przeszła nad nrasfem, p.orun uderzył 
w komin fabryczny Kjrlandzk.ej olejarni. 
Komin zaopatrzony w piorunochron nie 
uiegł uszkodzeniu, na'omiasl piorunoch 
ron stopił się całkowicie.

Wczoraj zanotowano w Wilme dwa 
zamachy samobójcze: Przy ulicy Potoc­
kiej 45 targnął się na zyCie 23-le'ni Lu­
bomir Szarko, przyjmując w.ąkszą dozę 
esencji octowej.

Tegoż dnia przy ulicy Portowej 45 
na klatce schodowej zatruła Się amonia- 
k.em 2Q-!e‘nia Luba Bućkówna (Pożaro­
wa 13). Pogotowie przewiozło despera 
łów do szpitala Sw. Jakuba.

Na R nku Kalwaryjskim znaleziono 
wczoraj nieprzytomnego starszego męż­
czyznę, zdradzającego objawy zatrucia. 
Po przewiezieniu do szpitala stwierdzo­
no, że ,osł (o 67-lefni Jozef Rogowski 
(Kelwaryjska 67). Rogowski ,esf alkonoli 
kem i zatruł się, iak stwierdzili lekarze 
denaturalem.

V/ odlewri żelaza Łazarza Bekiera 
(Węglowa 9) dokonywano syslemałycz- 
nych kradzieży. Wczoraj na gorącym u- 
czynku kradzieży zatrzymano niejakiego 
Sfamsława Hiyszkiewicza i oddano go w 
ręce policji.

Józef Zapaśnik ze wsi Paczkolówka,

m e
pretekstem ulotniła się, przywłaszczyw­
szy pieniądze.

Hipolit Pupinski (Kalwaryjska 7) os­
karżył swego robotnika Henryka Janusz 
k.ewicza o kradzrez srebrnego zegarka, 
warfości kiłkadz,esięciu zł.

Z wagonu kolejowego na sfacji towa 
rowej skradziono worek ogórków wagi 
43 klgr. I oc zarzufem dokonania lej kra 
dzieży a.esztowano Adolfa Swi-buta (Do 
brej aRdy 13).

Konstanty Żołkiewcz (Sawicz 16) za 
meldował policji o kradzieży roweru war 
losci 100 zł.

Bracia Michał i Karol Bojaronowio ze 
wsi Oszkińce dotkliwie pobili Antonie­
go Balukfewicza, którego skierowano do 
szpifala.

Wczoraj o goaz. 6 weczorem przy 
robotach miejskich na ulicy Piaski jeden j 
z robotników łrafił pod wagonefkę.

Pogotowie udzieliło .nu pierwszej po 
mocy i pizewjozto do szpifala. Je»i io 
juz drugi z kolei wypadek przy robo­
lach ziemnych na Piaskach w ciągu bie 
żącego tygodnia. (c)

Sy tak, jakby to była dla W ilna nad­
zy. yezajna sensacja. Nic dziwnego, w 
c?ągu <-ch tygodni odzwyczajono się 
od widoku „Arbonów4.

Wczoraj ze względu na trudnoś< i 
Iccbniczne uruchomiono komunika­
cję jedynie „a  liniach I  ł 3. Normalna 
komunikacja aa wszystkich liniach 
podjęta zostanie z dniem dzisiejszym.

Likwidacja strajku autobusowego 
p4 wifana wstała przez ogól ludności 
1 v Ina z uczuciem ulgi, wszystkim bo 
wiciu długotrwały strajk dał sę we 
znaki.

lam kosztami egzekucji wzrosła do 4000 
złotych Wreszcie Komunalna Kasa Oszczęd­
ności przejęła za len dług gospodarkę Ku- 
riane 1 4 kwietnia 193*5 r. uzyskała w sądzie 
tytuł wykonawczy na eksmisję Ale łatwiej 
uzyskać tytuł wykonawczy, n il wyeksmito­
wać rhłopa z jego gospodarki. Wielu gospo­
darzy święcie w.erzy, że limo wszelkiej) pro 
cesów nigdy nic dojdzie do wyrzucenia roi- 
n5ka z jego gospodarki. Do tej kategorii na­
leżał podobno i Kurian \ic można go było 
w żaden sposób ani zmusić do spłacenia dłu 
ga ani go wyeksmitować. Dopiero 12 lim. 
zjawił się u niego komornik Biruia w asyś­
cie policji, przcd.\!uwiei*da KKO i tokarza 
powiatowego gdyż żona Knriana twierdziła, 
ie jest chorą, i przemocą wyeksmitował. Le­
karz stwierdzi’, że Kurianowa może być »k 
miłowana bez szkody dla ie i zdrowia Wy- 
n esio.no więc ią razem z łóżkiem.

Kurian „zainstalował się" z cala rodziną 
pod płachtą tuż przy drodze. Zamierza szu 
kać „sprawiedliwości11 w Warszawie.

Hotel EUROPEJSKI
pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

BA3AN0W ICKA
—  Odczuwa się brak produktów wiej 

sklch. W  zwjązku z rozpoczęciem żniw 
na ferenie oowiafu zmniejszył się p-zyjazd 
luchości wiejskiej na rynek baranowicki. 
Odczuwa się wyraźny brak niektórych 
procłukfow wiejskich, jak sery, masło
1 jaja.

—  Tragiczny wypwdrk na Szczaiyc. —
Podaliśmy jnż wiadomość o tragicznym wy­
padku na rz. Szezarze, któremu uległ miesz­
kaniec Baranowicz Michat Kozakiewicz. Krą 
żyły na temat tego wypadku rozmaite po­
głoski. OJ>ccnie zaś sprawa została całkowi­
cie wyjaśniona. Przebieg wypadku przedsta­
wia! się następująco:

W! dniu 10 hm. okoio godz. 19 do wsi 
I łozk i ,  gm. darewskiej przybyto z Barano- 
w.cz trzech osobników, a mianowicie Ko­
zakiewicz Michał, syn Bartłom ieja i Marii, 
lat 28 i A le k s a n d e r  Aleksandrowicz oraz 
Oslapko W incenty, którzy zaszli do miejsco 
wej knajpy i wypili około 2 litrów w ó d k i .  
Potem w s ta n ie  mocno podchmielonym wy­
jechali łodzią na rz. Szczarę. W  pewnym 
momencie łódź wywróciła się i niefortunni 
amatorzy wycieczki Wpadki do w o d y .  K o ­
zakiewicz z a n u rz y ł  się prędko w falach i 
wartki prąd rzeki nniós-l go daleko pitceś 
od jego towarzysze Zw łoki jego zdołano 
odnaleźć dopiero na drogi dzień Towarzy­
sze zaś jego jakoś uratowali się sam

  Otwarcie „Pziecińca'1 «  Mole/.adzl. —
Staraniem Rady K ° ł a Bodżiny Rezerwistów 
w Mołczadzi w  dniu 8 lipCa r . p. rosiał ot­
warty „dzieciniec" d 'a 40-ga dzieci. Na ten 
cel uzyskano w ,amt szkole powszechnej
2 duże sale z kuchnią, ponieważ jednocześ­
nie prowadzi się akcję dożywienia dzeci.

Opiekę ogólną sprawuje p. J. KoRą’ ujo- 
w-n, opiekę wychowawczą —  p. łT Wierz- 
bieka.

Subsydiują .dzircmiec" wspólnie 2 orga­
nizacje Rodzima Rezerwstćw i 7POK bara- 
ne wie kie..

ł ^ w  d s ię |5  s t * a l  

r o ^ a f P 5 ^ 6 w  b u c f b ^ -

\ m y t h  w  W . - w  t e l c e
V7 związku ze strajkiem robotników 

budowlanych w N. Wilejce wczora, od 
była się w Wilnie konferencja porozu- 
m^eyrawcza, vz której wzięii udział przed 
sławiciele pracodawców i robotników o- 
raz delegaci związków zawodowych

Temafem na^ad było ustalenie warun 
ków, na jakich s tra jk  mógłby być zhkwi 
dowany.

Należy podkreślić, że obie strony dą 
żą do likwidacji zatargu Podjęcie przer 
wanej pracy nastąpić ma w dniu dzisrej 
szym.

Sirajk fen ma podłoże ekonomiczne. 
Sirajkuje przeszło 50 robołników.

Drewno wileńskie jest cenione 
n̂  rynku angielskim

Onegdaj bawił w Wilnie p. Graydon dj ■ 
rektor firmy Foy Morga i w Londj nie, ma­
jącej pr/ndeławicieistwo ekip ictn drewna 
z terenu Wiileńszczyz.iy, zorgan.zowariego 
pod egidą Izby Przcmy*łowo-IIadłoweJ w 
Wiilne.

W  rozmowie z dyrektorem Izby żni. Ba­
rańskim stwierdził dyr. Graydon, że mc- 
ct.nizm eksportu polegający na bezpoćred 
nizn kontakcie z rynkiem angielskim i dosta 
rrach towaru, koni rolowanego co do sorto­
wania 1 jakości *urowca drzewnego oraz ta- 
opatrzonego) specjalną marką „W ilno", fun­
kcjonuje bez zarzutu, czego dowodem jest 
brak jakichkolwek reklamacyj zo strony od­
biorców. Dr< wino wileńskie Jest już na ryn­
ku angielskim na tyle wprowadzone, że o 
rozmiarach jego eksportu decyduje jedynie 
techniczna możność dos‘arczeriia odpowied­
niego towaru przez tai taki willi ńskie.

Ceny, uzyskiwane w tak zorganizowanym 
ekspercie, trzymają się na poziomie mię­
dzynarodowym, znacznie przewy czając ce 
ny t. zw. „drewna gdańskiego". Obecna ty- 
tuacja eksportowa na rynku angielskim )e«l 
nacechowana pewną wstrzemięźliwością, co 
Jednak nie mole być rozumiane jako zała­
manie alę b«niunktury I brak perspektyw

TEATR I MUZYKA
M IE JSK I TEATR LETN I W  OuROUZIE 

PO-BERNARDYNSKFM
— Dcisiaj w sobotę i jutro w niedzielę 

weczorem o godz. 8,15 po cenach zniżonych 
„B E SS IE " z dookonałą odtwórczynią roli ty. 
tułowe| p. Ireną Górską.

— Na Jutrzejszym przed t* niu popo- 
luduśowyjn po eeoacn prop«gandou eh dana 
będzie tylko raz Jeden świetna komedia 
„R EsS IE".

—  W  próbach pod reżyserią Kazimierza 
Koreckiego „C iotka Karola".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dzimejfiza premiero „Ew y" niew ąip'i 

•wir stanie się nowym suikcebem Teatru Mu
zycznego „Lu tn ia ", Lwlaszcza ie  na całość 
widowiska składa się niebanalne libretto 1 
piękna muzyka Lehara w opracowaniu ka­
pelmistrza Szczepańskiego. Nad całością w i­
dowiska czuwą ręka reżysera Folańsl ieco. 
a w wykonanhi biorą udział czołowe s;?y 
zespołu z M Nochowiczówną, B. Hnlmirską, 
K Dembowskim, M. Tatrzańskim i K. Wyr- 
wicz-Wichrowsim w Tolach naczclnycli.

Baiłoł pod wodzą balelmistrza Clcsitlskie- 
go wykona nieszablonową „Impresję maszy­
n y " oraz cały szereg barwnych ewołucyi. 
wynikających z a k c ji

-— Jutrzejsza popnladulówka w „Lu l« l*‘- 
Ju lro  po południu znakom.ta ope.retka Tlan- 
ęuetta „Dzwony i  CornerW e", Ceny propa­
gandowe.

W YSTfjRY  „ECHA TATRZAŃSKIEGO" 
NA WTLE.NSZCZY7.MF.

Dnia 16 b. m. przybył do Wcina 6b-o»o- 
1-owy zespół najlcpSiCgo chóru podhalań­
skiego „Echo Tatrzańskie" z Zakopanego, 
który wystąpi w AVilnic, Trokach, Druskie- 
nikach i  Grodnie z programem noszącym 
ogólną nazwę „Wieczornica Gór ilsk;

W ie c z o r n ic a  Góralski dana bedz.e 1
lun. w Trokach, 18 w W ilnie w  parku Żeli- 
go.sskiego (muszla), 19 w Drudkicnikach w 
parku zdrojowym i 20 w Grodnie w Teattze 
Miejskim.

Kasy w W iln ie  w dniu 18 lun. czynne 
od godziny 17-ej.

Szczegóły w programach.
i t i

Sasi? Sartfn n a  truiace 
c i a s t k a

Dnia 15 bm. pogotowie ratunkowe 
dosłarczyło do szpitala św. JaKuba H< 9- 
nę Barszczewską i jej wr.uka Jerzego Ja­
kubowskiego, zam. przy ul. Szkep'emej 
64 z objawami zairucia. W  docnodzemu 
ustalono, ie  wymienień, zatruli się o asi­
kami, nabytymi w sklepie Bari Beiiin 
mieszczącym s:ę przy ul. Tyzenhauzow-
skiej 3-a.

dfiarp
Na najbiedniejsze dzieci bezimiennie 

zh.lych 2 (dwa).

na przyszłość Dyn Graydon sądzi, i :  podeU 
wy poprawy sytuacji na ang:efsktn rvnku 
drzewnym, które wyrazdły sdę w •■•ieltlej 
zssyżc© cen w stosunku do poziomu zeszło- 
foczmego, są trwałe. 1 ie czasowe wahania 
kot.unktury nie wpłyną na jej żaaainłcią 
mocną tendencję.

Ze twej strony dyr. Barański stwierdził, 
ie firma Foy Morgan oddaje partnerom wi- 
UńsTiin duże usługi, które należy wysoko 
ocenić. Firma »zkol) m. in stypendj stę Izbj 
w dziedz nie techniki światowego h mdhi 
drewnem

W  dniu 15 bm zwiedził dyr Graydon 
szereg tartaków wileńskich, uczestniczących 
w akcji bezpośredniego eksportu do ArgMi 
oraz przeprowadzi 1 rozmowy na tematy han 
dtowe. Zamarzyć należy że równolegle i  tą 
sprawą rozwijająca się akc-a finansowani* 
produkcji eksportowej drzewnej przez kre­
ci' ty angieh-ke, rozprowadrcoa przez Wł- 
Ipńskl Prywatny Banłk Handlowy, ma prze­
bieg dla obu stron równie pomyślny, tvm 
bardziej, że rozmiary tego kredytu 1 wa un- 
kt jeco rozprowadzenia są niewspółmiernie 
dogodniejsze od łych jakich można ocze­
kiwać od akcji, prowadzonej w oparciu aią 
o źródła i instytucji kredytowe krajowe

R A D IO
SOBOTA, dnia 17 lipca 1937 r.

6 15 — Pieśń poianna- 1 18 — Gimnasty 
ba- 6,38 — Muzyka z płyt; 7 00—Dziennik 
pi ruiny; 7,10 — Muzyka, £00 — Przerwa; 
1L57 — Sygnał czasu Hejnał; 12.03 — Dz. 
południowy; ] 2 15 — „Lwowianin w W il­
nie' — felieton Kazimierza Brończyka; 
12 25 — Utwory Monśuszkl — koncert or- 
kiesty wojskowej; 13.0' — Przerwa 14,00
—  Koncert życzeń; 15,00 —  „Dać mn gola"
—  ii lieton W ładysława Lachowicz:: 15,)0
—  Zycie kulturalne; 15 15 — Audycja dla 
wszystkich „ W  promieniach sławy" —  słu­
chowisko Eugeniasza Gulcrvń zogo; 15.45
—  Wiadomości gospodarcze; 16 00 —  Teatr 
W yobraźni dla dzieci .Królewicz i żebrak"; 
16 30 — Fantazje operowe; 17,15 — Pieśni 
ludowe; 17,50 —  Katowice v/ oczach turysiy
—  pogadanka; 18.00 —  7 piosenką przez 
świat; 18,15 —  „Le tn icy " —  pogadanka re­
gionalna Leona W o łłe ik i; 18,30 —  Fantazje 
operetkowe; 18,40 —  Program na nied ie!ę; 
18,45 —  Wileńskie wiadomości sportowe; 
18.50 — Pogadanka: 19X0 — ..Od w rżnie; o 
końca Żywieczrzny. ka płynie So ła" —  słu­
chowisko; 19 40 —  Pogadania: 19.50 —  W ia  
dc-meiści sportowe; 20 00 — Audycja d l„ 
Polaków za jrąnieą: „Tam  gdzie są nas* 
todacy"; 20 45 —  Dziennik wieczorny; 20.55
—  Nowiny leśne —  pro-f. Jan  Kloska; St 05
—  Muzyka taneczna. W  przerwie Nrp- ->ści 
literackie omówi Kon; id Górski prof. USB •
22.50 — Ostatnie wiadomości- 23.00 —  K a ­

baret z płyt w opracowaniin Bolesława Pie ­
karskiego; 23.3 0-— Zakończenie.

N IE D Z IE L A , dnia 1S lipca 1937 roku.
8 00 Sygnał czasu i pieśń „A re  M aria"; 

8.0.3 DzicuŁk por. 8,15 Gazetka roln. 8 35 
Muzyka na dzień dobry; 8.50 Informacje rol­
nicze dla Ziem Półin.-Wsebodnrh; 9.00 Na- 
l-ożeńsiwo z Kościoła Sw. Krzyża w Wat sza 
wic. Kazanie. Po nabożeństwie muzsk.a po­
ważna; I I  00 Kapcia ludowa pod dyr. Frane. 
Związka; '1,57 Sygnał czasu i heinal: 12 03 
N. szerokiej równinie —  poranek symfo­
n iczny lłi.00 W  perspektywie tygodnia —  
felieton; 13 10 Koncert rozrywkowy: 14 40 
„Urodziłam  się nad brzegami Missiissipi" —  
reportaż z płyt w opr. Stanisławy TLwasow- 
-:1:i-c-j: 15.00 Audycja dla wsi; 16 00 Fa-ntazia 
rumuńska —  koncert; tfi.30 Koncert Ork. 
W ili-iWcicj pęd dyr. W lad. Szczepańskiego 
„ W  rytmie polskiego tańca"; 17.15 ..Śnia­
danie" —  skecz: 18.00 Todwieczorek przv 
mikrofonie; W  przerwie ok 18,5:> „Nad mo- 
rzinr Czerwonym" fel. 20.00 Audycja świet­
licowa .Co słychać na śwleci-e" pog W iktora 
Kejzika; 20.10 W ieczorynka Kiermasz w 
K d iunach " o-pr. i wyk. zespołu „Kaskad i” ; 
20.35 P r z e g l ą d  po Uh 20.45 Dziennik wieez 
20.55 Przerwa-. 21,00 „Napój miłosr “  —  
opera w 3-cb aktach Gadano lin-n.' ‘t hi 
l nsmisja z Rzymu; W  ,<rzerw--> ok 21 30 
Wiod. sport. W  II przerwie około 22,20 Os­
tatnie wind. 23.35 Zakończenie.

S m ł f T t t l n y  u p i d t K  sła-uttfci
Dnia 11 bm. na dtodze koło w ii Pod- 

kowlszkl, gr« wldzkiej fpow. brasłaatski) 
poniosła śmierć Konrad Józefa, lal 82, 
mieszkanka wsi Stewrukl, gm. widzkief. 
Konrad Józefa jechała wraz z drugą ko­
bietą 1. zw. linijką, s zjeżdżając ze stro­
mej góry spad.a z wozu, ponosząc śmierć 
n . miejscu.

„Ccii" skazany
za gioryfftarję ustroi u sowiafk!ego

Sąd Grodzki w Y/ilnie rozpoznał 
wczoraj sprawę redaktora odpowiedzial­
nego syjonistycznego dziennika wileń­
skiego „Ca jl" Bursztejna, pociągniętego 
do odpowiedzialności z arf. 93 i 155 K. 
K.

W  swoim czasie gazeta ,-Cajt ‘ zamieś 
ciła artykuł żydowskiego dziennikarza z 
Ameryki jjako przedruk z gazety amery 
kańskiej) Dawida Pińskiego o rozwiąza­
niu kwestii mniejszościowej w ZSRR. p. t.

„Jak żyją małe narody w ZwiązKu So­
wieckim".

Starostwo grodzkie t-ajefo nakład te 
go pisma ,z*i prokurałura dopatrzyła się 
w ireści artykułu gloryfikacji Rosji So­
wieckiej I wytoczyła p-oces.

Sąd GrodzKi skazał redaktora Bursz- 
fejm  na 1 rok więzienia.

Obrońca zapowiedział apelację 
Jest to najsurow.zy wyrok zapadł/ 

kindykolwiek w sprawie prasowej w są­
dach wileńskich. (cj
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Pawilon polski na wystawie paryskiej

Rep ; -___ i-* 1 / <ua :<* uwa żabcia, xvvrą .or.o z pawuor.sm polskim na V/ysławie
Światowej w Paryżu. Zdjecie Nr 1 przedstawia rzut oka‘na główny bjdynex pa­
wilonu od strony frontownj (prof. Pni ewski i arch. Brukalski). Zdjęcia Nr. 2 
przedstawia fragment pięknego ogrodu, otaczającego pawilon polski.

Wystawa artystyczna w Bydgoszczy

Zdjęcie nasze przedstawia część rzeźb prof. Konstantego Laszczki, wysławionych 
łącznie z dz>etami Leona WycrólKowsk'ego i dokumentami historycznymi prezesa 
Kazimierza Kierskiego na Wystawie w Bydgoszczy, w gmachu b Internatu Kre­
sowego. Na zdjęciu naszym widzimy następujące rzeźby: „Szopena", „Siewcę- 
Drzymatę', „Kopernika", „Wodnika" oraz „Popiersie żony ariysty".

c
A
Sfm
o

Dziś premiera Wielki egzotyczny dram. na morzach południowych

ZAGINIGM
WYSPA Fascynujące niebez­

pieczne połowy pereł. 
Sensacyjne sceny

POD WODą.
Mordercza walka człowieka z potworami na dnie oceanu.

Mad program: ATRAKCJA KOLOROWA i AKTUALIA

M  R |  I A  I Pierwszy raz w Wilnie. Film, który daje vszystko,' Wzruszenia, 
I I  K l a l U 9  I Humor, Serja cudownych ob^azow, Balet I przebo;owe piosenki

—  P rzerw ana  p le lń
w rdach głównych: Al Jolson <ybU Janson. ttsa lfc  r t n  ąsC m *

nad program: Aktualia l atrakcja Kolorowa. D u s i  J I I  £ t J  g j la

Wiadomości radiowe
„KATOW ICE W  OCZACH TURYSTY" 

Pogadanka dla radiosłuchaczy
każde z wielkich miast Polski posiada 

dla turysly swe odiębne obl.cze. Do rzę­
du miast najbardziej charakterystycznych 
na ziemiach polskich należą bezsprzecz­
nie Katowice, strzeżone przez setki fa­
brycznych kominów, wiecznie nakryte 
cza-nym płaszczem dymów, pracowita 
stolica ciężkiego przemysłu, miasto węgla 
i stali. O mieście tym wygłosi pogadankę 
p. t. „Katowice w oczach turysty" Stani­
sław Kaszycki w dn. 17 VII o godz. 17,50.

AUDYCJA FOLKLORYSTYCZNA 
Z Z IE M  ŻYW IECKIEJ

Jakkolwiek Podhple należy do często 
odwiedzanych i dobrze znanych dzielnic 
Polski, jednak i tutaj znajdują się okoli­
ce, których pieśni, tańce i zwyczaje nie 
dość są rozpowszechnione wśród mie­
szkańców innych połaci kraju. Do nich 
należą okolice Żywca. Dlatego bezsprze 
cznie wszystkich zainteresuje audycja, któ 
rą nadaje Rozglośn a Krakow'ka dn. 17. 
VII o godz. 19,00 p. t. „O d  wyśnigo koń­
ca Ż/wieczyzna ka płynie Soła' . Jak 
więc widać będzie to audycja folklory­
styczna, utrzymana w dialekcie ludowym, 
audycja weselna. Radiosłuchacza usłyszą 
w n aj muzykę weselną, graną na ludo­
wych instrumentach, rn. in. na dudach, 

j pieśni w wykonaniu chóru i solistów Zw. 
j Podhalan Ogniska Milówka.

. . S Z W A J C A R S K I E  G O R Z K IE  Z IO t A " s ą  s t o s o -
I . rAN£ PRZ i KAMIEiNIACH mtOQWVCH 1 :KrCINN"SClACH 

00 ZACARCA - SZW AJCARSKI- Qt)BŻ«ff Z lO ttf iĄ NA TU 
RAL‘ IYM, LflfiODNtM SRÓCWŁM P KZEC IYS i CZAJĄCYM. 
Ul.urwiAJĄCYM FUNKCJE ORuANÓW TRAWIENIA, STOsO 

rANY* I.OIJIIE: PRIT jJAOMIERWSJ OTYKOici

Wojsko, o.ganizacie wojsko- 
„  we i sportowe, szpitale, wię­

zienia, fabryki, v>arsz.taly pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki itp.

N O i S f O O T W A R T A
C H R Z g & C E J A & S  X A
§ P® łD Z i£ LN IA  
ODXIE7.0Mta l

Wilno, ul. Wleitca 27 <n. 6.
Jiyjmuie zamówienia ra wykonaRłe 
wszelkiego rodzaju ubiorów i bietlznś

h i  a u g w a u M U M  a, i

Przfiiarg
Dyrekcja Polskiej Agercji Telegra­

ficznej ogłoszą przetarg na sprzedaż 
Drukarni Państwowej w Wilnie, Termin 
składania oferł upływa 4 sierpnia r. b. 
Bliższe szczegóły w „Monitorze Polskim" 
N>- 158 z d". 14 lipca 19J7 r.

M U Z Y K Iflutyrowany 
NAUCZYCIEL
udziela iel<cy| gry na fortepianie 

— Ceny pizystępne — 
ul. Jagiellońska B m. 22, g, 4-6 dp.

Guspodyni
Inteligentna. samotna 
zajmie się prowadze­
niem Ic mu I 1 ance- 
larli. Wilno, Witko- 

mierska 3—8

In te lig en tn a
m oda g.v-,pudyni z 
samodzlemym dob­
rym gotowaniem po­
szukuje posady Ad. 
res w administracji 
Kurjera Wileńskiego

K raw co w a
mSoda, bardzo zdolna 
i pracowita poszukuje 
pracy za skromne wy 
nagrodzenie. Oferty 
kierować do amlnlstr. 
Kurjera Wileńskiego 

pod .Krawcowa"

S P R Z E D A M
DOM losobniak' z du­
żym placem, Wilno, 
ul. Fopowska nr. 26 

Iwanowski

P rc y b łą k a ł się
pies losowy, w czar 
ne i białe plamy o 
długich czarnycn u- 
szach 1 odciętym o- 
gonle. W razie n’e- 
zgloszeita się po od- 
blor psa w ciągu 3-cb 
dni, tędę go uważał 
za s moją własność, 
ul. Magdaleny 2—3

2 lub 1 pokój
z osoonym we^ciem 
na biuro poszukiwa­
ne od zaraz — ulica 
Mickiewicza I przyteg 
te. Zgłoszenia w red. 
Kurjera Wileńskiego 

pod .B.uro*

Z G U B  JO N Y  
kwit lomoardowy nr. 
71877 wydany przez 
Z. Z. K. K. u. w Wil­
nie na imię Waciawa 
Obolewicza unleważ 

nla się
A K l l S Z E K K A
M a  r i  i

la k n e ro w j
Przyjmuje od 9 ran< 
do 7 wlecz. ul. JL Ja  
slńsklego 5—18 rój 
Ofiarne] (ob, Sądu)

L E T N I S K O  
D O  W Y N A J Ę C IA
nowy nom w tesle 
sosnowym, rzeka o- 
bok, łódź w!asna, do­
jazd autobusem \VII 
no—Pod brodzie trzy 
kim. od Podbrodzia, 
od szosy pa e kroków, 
od stac|l Pod brodzie 
dwa kim. 1nformac|e 
bliższe: Wilno, Bak- 
szta 2 — 10, lub folw. 
Troklnie kolo “ od 
brudzia u p. Wisz­

niewskich 1 Sawicz

Za kłamliwe oskarżenie księcia
—  6 m i k s t y  w ę u e n i a

P. Wundro jest właścicielem bufetu na 
dworcu kolejowym w Landwarowie.

22 list opada ub. roku (dala dla W undry 
bardzo pamiętna) zjaw ił *ię on .v stanie pod 
humorzony m na zabawie, urządzonej stara­
niem Akcji Katolickiej, na cel dobroczynny 
i wszcząt awantury z dzierżawcą bufetu.

Obecny przy tym ks, Kazimierz Kutak, 
próbował uspokoić Wundrę, lecz interwencja 
księdza jeszcze bardziej pudnii eita go.

W undro oibrazit księdza, używając w y­
rażeń kolidujących z dobrym tonem ! cen­
zurą.

Wezwano policję, która Wundrę usunęła 
z sali

Na tym jednak nie koniec. Wundro w y­
ciągną! z tego zajścia dość dziwny wniosek. 
Złożył mianowicie skargę do J E  Metropoli­
ty Jałbrzykowskii-go, zarzucając ks. Kula­
kowi, żc., obrazi! go w czas,c il>awy. uży­
wając niecenzuralnych wyrazów. Identycz­
ną skargę, tym razem skierowaną przeciwko 
funkcjonariuszom policj1, którzy usunęli go 
7. sali zabawowej, ztożył do komendy P  P. 
w W ilnie.

Pochodzenie ustaliło jednak prawdziwy 
przebieg zajścia i W undro zoslał pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej za świado­
me fałszywe oskarżenie

Sąd skazał Wundrę na 6 in esięcy wię­
zienia. f*

Rozrywki umysłowe
w POLE, ŻENCYI..

(7 punktów) 
s^ardda

Dalej z piosnką i ochoczo 
wyruszajcie żeńcy już, 
bo wspan.ale już się złocą 
w ośm-dziewłątym łany zdó ż I 

Przepióreczka, wdzięczne ptaszę 
Siedem —  wspak czwór i pół raz: 
„Pójdźc:e, pójdźcie gospodarze 
zb!erać plony —  nadszedł czast"

Pal po szóstym i dziewiątym 
idąc złote łany koś,
K*o eśm-froj-raz te ktopo‘y< 
ten mieć będz'e chleba dość!

Nic to, że pięć —  szósta znojna, 
że wtór —  trzecie zrosi pot, 
za to ziemia w dary hojna, 
troski twe usunie w kąt!

Z czwór— pierwszego zismi plonem 
gdv zapełnisz spichrze swe 
masz plęc-sledm-dwa*) zasłużona 
na dożynkach bawić się!

* )  drugie
„Rax" (czl. KI. sz.)

17) KWADRAT M ACICZNY
(2 punkty) 

ułożyt p Cer.

W  kwadrat wpisać liczby: 1, 2, 4, 8, 
16, 32, 64 128 i 256 tak, aby każde trzy 
'Czby, pomnożono w kierunku poziomym 

pionowym i przekątnym daty jednakowe 
iloczyny.

13 UZUPEŁN IA N IA
(po 1 punkcie) 
utożyła Sfema).

Na miejsce kresek wstawić samogło­
ski i odczytać znane przysf >w:a.

1, J— k— m—  — , k— m—  —  rz— sz, 
f—  k— ć —  dm-----rz— .

2. L— p — — j śp—  —  w— ć u— ż 
s—  — g n  w — ć.

19 W YSUW ANKA
(4 punkty) 

(ułożyła Sterna).

c P R E R E N E

1? U M K U U J K

1 t E L E R~ J U

J. W I J P N i> S

z N A N I O P K

R A R I S E J O

W E P E s M 0 E

Wysuwając ku górze, lub dołowi rzę­
dy pionowe otrzymamy symetryczrrą ko­
lumnę. —  w której czytając rzędy d o z  o - 
rrre otrzymamy rozwiązan‘e

20. ZAGADKI
( d o  1 punkcie).

1, Nie ma skrzydeł, a pędzi w gorę,
Nie ma rąk, a wyrywa ąjrzekwe, 
t ust nie ma, a smutną pieśń śpiewa?

2 Jes*em niby zakonnikiem,
Nia rozmawiam nigdy z nikim, 
Chodzę w ciągtej żafobje,
Mieszkam stale w Ciemnym grobie?

3. Każdemu potrzebna, nikomu pochleb­
na;

Ten, który ją kupił pewno n.e żądał, 
Ten, klóry potrzebował, ani nie oglą­

dał?
4 W  gameczku na kołeczku,

Mógłbym przysiąc, że w nim tysiąc?
5. Z wiatru pomocą się narodziło,

W  zieleń, się nacnodzlto,
W  bieli ja ścięto,
Do groóu wzięło?

i
21 ZADANIE

ulożyt W l. Sodkiewicz (2 punkty) 
Ruchem koniKa szachowego odczytać 

znany aforyzm.

Wnć Nie Żesz Bą Bie

Do Dziesz Cy Go Mo

Chcesz Te Ca O Bo

Kłam Trzy Trze Nie Cze

Nie Lub Go Meć Ba

m ADMINiSTRACJS
Administracja nie przyjmuje odpowie­

dzialności za termin ogroszen:a oiaz za 
zgubę lub zniszczenie matryc i klisz, — 
Zastrzeżone mteisca obowiązują Admini­
strację tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidzio 
na w cenniku 25 p-ocentowa nadwyżka. 
Omyłki, k.ore zasadniczo n e zmieniają 
łreści ogłoszenia, nie upoważniają do żą­
dania zwrotu gotówki, ani też nie zobo­

wiązują Administracji do bezpłatnego 
powlórzerra ogłoszenia. —  Uzasadnione 
reklamacje będę uwzględnione o ile zo­
staną wniesione do dni 4-ch oc! d ey  uka 
zania się ogłoszenia.

Wydawnictwo zastrzega sobie prawo 
nie umieszczeń a całego ogłoszenia, 
względnie jego części bez podania po­
wodów. Komunikatów bezpłatnych1 nie 
urrreszcza się.

H0LLYW 01D
  Udział biorą wszystkie rsjptąkrrejsże gwizrd; Hoiivwot Ju.

film rewlowy ś t s h ś & w  m i ł o ś c i
Przepych wystawy. — — _  Cudcwne rrelodle. — — — Tys ące pięknych kobiet 

_______________Początek o godz. 2 ej. Seta idealnie ochłodzona.

POLSKIE KKIO
ŚWIATOWID I

Dziś słynna na cały 
świat nasta rodaczka 
W potężnym’ frapującym
arcydziele filmowym p. t. __

Emocjonująca treść — — — Bogata wystawa — — — Wspaniała gra ortyst 
Nad prpgiam: ATRAKCJE Ceny zniżena- Sala dobrze wentylowana

E* & Sta  / I r e g r f
„ W  i Z l  R*

O G N IS K O  | Zew dzikichDziś. Wspaniały| 
film eg olyczn".

Ciekawszy od,
.Treder Horn*. Większy od .Tarzana” p. t.l

W rolach głównych: Brawurowy NOF.CH BEERY I piękna COROTHY SdDRT 
Nad pragnąm uYfOztMAjCONS DODATKI. Pecz. seansów o 6-eJ, w nledz ’ św. o d-ej

REDAKCJA I ADMlNtSTRACJAi
K o p io  P . K . O .  7 0 0 .3 1 ?

C r a t r a t a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego A 
Redakcja: teł. 79—godziny przylęć t —3 po południa 
Administracja: teł. 99—czynna od gndz. 9.30— 15.30 
Drukarnia- te!. 3-40 ffedakcja rękopisów nie rwiaca.

O 0 d z I a I y i Nowugrodek. ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
8arapowicze, nl, Narutowicza 70

P r r i d i l i w l c l r l e i  Kłeck, NeS’ riez, Słoalm, 
S/czuczyn Slołnre, Wnłrjżyn, Wllelka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie z od­
noszeniem do doma w kraju—3 zl- ta gra- 
oicę 6zl. a mlblorem u administracji zł.2^0. 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nte ma 

arzedu pocztowego ani agencji zl. 250.

■ »

mm
CENY OOŁriSZENi Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekacte 60 gr. 
ta tekstem 30 ul, kronika redakc. I komunikaty 60 gr, za wteraz ,ednoazp, 
Do tych cen dolicza się za ogtoszenla cyirowe tabełaryczne £0 Jkład ^glo- 
srefi w tekście 5-clo lamowy, za tekstem 10-tamuwy. Za treść < gloazeA I rn- 
brykę ,nadesłane* redakcja nte odpowiada. Aomu.łstrscje zastrregr * jbie praw* 
zmiany terminu druku oglo.zeń I nie pizyjmule -astrYeteń miejsce. Ogło­

szeni; są Drzyjmowane w godz. 9 30 — 16.30 r 17. — 19.

WydawuictAO .Kuijer Wileński* bp i o. o. Diuk. ,£11,0*1 Wilnu, uL bisu. BandurSktegu 4, teL (*-4u. Kediurioi oop. Zygmunt BaLlCi


